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Anie o pre 6. popołudniu, 
Miedziel i dni świątecznych. 
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SDPŁATA WYNOSI: 
b z odniesieniem do domu: 
"50 kwartalnie złr. 450 


1i w całej monarchii Austro- 
Węgierskiej: 
kwartalnie złr. 6— 


branica kwartalnie złr. 7:50. 


ilate przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
;cowa winna się kończyć wie w środku, 
em miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


er pojedyńczy kosztuje 10 ot. 
nę adresa dopłaca się 20 centów. 


3d Administracji 


a 
„Gazety Narodowej“. 
Z rozpoczynającym się Nowym rokiem 
pr. simy Szanownych naszych prenumeratorów 
T © wczesne odnowienie przedpłaty, od tego bo- 
viem zależy regularny odbiór naszego pisma. 
i Cena Gazety z przesyłką pocztową : 
| WiewięCZniG  „ e . «m w. złr. 2 
lantal sne ae ire henr „w 6 
We Lwowie z odnoszeniem do domu: 
Miesięcznie . . . . . złr. 1°50 
_Porezumiawszy s'ę z administracją pi- 
-ma lumorystycznego Szczutek, ofiarujem) 
zaszym prenumeratorom tę korzysć, iż będą 
‘ogli za pośrednictwem admiuistrjacji Gazety 
^\urodowej prenumerować Szezulka Za po- 
towę ceny, tj. 


rocznie zł 5— 
półrocznie » 2.50 
"kwartaluie „ 1.25 

; Wszyscy ci prenumeratorowie otrzymnją 


rósnicz bezpłatnie kalendarz „Hali 


czaninć z Noworocznikiem Szczułka na r. 1890 
TUTI- ZESPO KOZERA AGC 
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Lwów, dnia 27. grudnia. 


Sejm czeski ma sie zebrać na dodatkową 
se ję d. 17. stycznia. 


Jak z Wiednia słychać obiega w sferach 
wcjskowych pogłoska, że za przykładem pruskim. 
Anstrja zorganizuje dwa korpusy gwar- 
dyjskie (piechoty, jazdy i artyłerji), z któ- 
rych jeden będzie się rekrutował z krajów przed- 
Jitawskich i stał we Wiedniu, a drugi z krajów 
korony węgierskiej będzie stał w Peszcie. Pro- 
jekt ten, wymagający nowych kosztów, ma być 
| przedłożony na najbliższej sesji delegacyjnej. Ja- 

kaby w tem myśl była, zrozumieć trudno; — 
w Prusiech i Rosji mają pułki gwardyjskie długą 
tradycję historyczną, w Austro-Węgrzech żadnej, 
i żadnej też nie przyniosą korzyści. Chybaby po- 
mogły, jak w Prusiech i Rosji, rujnować synów 
sz] :chty. 


Węgierskie koła urzędowe oświadczają, 
g dochody państwowe są tak pomyślne, iż mi- 
ister ABER mgr pw fożrycir dwęonu BLE 
iwe p złożyć 5 milionów zł. w peszteńskich 
stytucjach kredytowych. 

W  peszteńskiej Radzie miejskiej zamyśla 
kajna lewica wnieść o nadanie obywatelstwa ho- 
rowego Koszutowi; stronnictwo rządowe od- 
wie takimże wnioskiem co do Tiszy. Jestto za- 
yt bardzo rzadki; obecnie żyje tylko trzech pe- 
teńskich obywateli honorowych : Smolka, Andras- 
i malarz Munkacsy. 

W okręgu wyborczym Mad miano d. 28. b. 
wybierać deputowanego, ale wybór musiano 
lożyć z powodu, że spis wyborców znikł. 


Z Odessy donoszą, że na prośbe szlachty 
iwersytet tamtejszy, który zamknięto z po- 
pin zanych rozruchów studenckich, został na- 
we otworzony, Śledztwo, wdrożone przeciw 60 
denton nie zostało jednak umorzone; trzech 
uwieziono w Petropawłowskiej fortecy (w Pe- 
„ACE U). 

(i rażdanin pisząc o wysokim kursie waluty 
jakiej, objaśnia go świetnym finansowyw 
anem bkosji. Przewyżka dochodów w budże- 
rokit przyszłego, zdaniem tego dziennika, be- 
e tak wielką, że rząd będzie mógł pokryć nią 
datki na nadzwyczajne uzbrojenia bez uciekania 
dg pożyczki, jak to się dzieje wszędzie za 
ńicą 
= Jak Dień donosi, szkoły cerkiewno- 
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(Ciąg dalszy.) 


przyjaciel mój Klatopil każdą taką roz- 

św$wzaj kończył gorzką skargą : 

Nie, doprawdy trzeba będzie się zastrze- 
„bad nie awansowałem ! 
Nakoniec uprzykrzyły mi się te ciągłe kłam- 
i wyznałem przyjacielowi memu całą pra- 


Ale, baczność! Trzy SĄ na Świecie rodzaje 
wdy. 

Jedna prawda jest taka, która podoba się 
pmu przyjacielowi, ale natomiast ninie się nie 
doba, 

Druga taka, która mnia się podoba, a za to 


10 ` » podoba się memu przyjacielowi. 

i4 * Trzecia prawda jest taka, która ani mnie, 

50 5 i memu przyjacielowi się nie podoba, z której 
wodu następnie pokłócić się musimy. 

(6 Ażcby zaraz trzecią tę prawde objaśnić, przy- 

-50 oczę tu, jakby ona w danym wypadku brzmiała: 

| ochany kolego, w moim domu są stosunki kou- 
tucyjne: moja żona panuje, ale ja jestem od- 

W. powiedziałny*. Na wniosek, abym co tydzień spę- 

M zał jeden wieczór w towarzystwie pieknej twej 
pny, ja nie otrzymałem „sankcji* jej Królewskiej 

I ości !* 

ny 
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We Lwowie, — Sobota dnia 28. Grudnia 1889, 
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wszystkich wyznań chrześciańskich. lecz nawet|i budzi namiętności; natomiast uważa klub za 


religii żydowskiej i pogańskiej. po:l warunkiem 
wszakże konigcznym, aby uczniowie, na równi zin- 
nemi przedmiotami, uczyli się religii prawosławnej 
i posłusznymi byli wszelkim przepisem i wyma- 
ganicm szkolnym. Tym sposobem szkoły cerkie- 
wno-parafialne powinny sie zwać szkołami misyj- 
nemi na wzór szkół podobnych w pierwszych wie- 
kach chrześciaństwa. Liczba takich wychowańców 
w każdej szkołe nie bedzie mogła przenosić jednej 
trzeciej części ogólnej liczby uczniów, 

Według berlińskiej Nalionalzty, król belgij- 
ski na ostatnim obiedzie dworskiim kategorycznie 
zaprzeczył podawanej uporczywie przez Revne drs 
drux mondes wiadomości, jakoby między Belgią 
a Niemcami istniała tajna umowa aliansowe, 

Papież, przyjmując przed Wilią życzenia 
kardynałów, podniósł potrzebę pokoju. zwłaszcza 
obecuie, gdy Kościół, przedewszystkiem we Wło- 
szech jest prześladowany; wzywał do łączenia się 
katolików w miłości chrześciańskiej, i zapowiedział 
encyklikę o obowiązkach katolików. 


Salisbury wezwał notą z 18. bm. rząd 
portugalski tylko, ab majora Serpa Pinto odwo- 
łał z Afryki południowej. Portugalia odpowiedzia- 
ła, że major ten nie doduścił się niczego przeciw 
prawu narodów, odparł tylko atak nieprzyjaciel- 
skiego plemienia Makołolo, w którego bagażąch 
znaleziono trzy chorągwie angielskie. Odpowiedź 
tę dobrze przyjęto w Londynie. 

Jak słychać, w Lizbonie aresztowano 
wczoraj wiele osób, a na jutro przygotowują re- 
publikanie portugalscy wielką demonstracje. 

Przedłożone rumuńskiej Izbie posłów 
sprawozdanie komisji śledczej wnosi o wytoczenie 
procesu Bratianowi i 6 człoukom jego gabinetu. 
mieli sie bowiem dopuszczać wielkich nadużyć. 
I tak: Bratiano i jego towarzysze mieli sprzenie- 
wierzyć miliony, przekupywali wpływowe osoby, 
ażeby utrzymać się przy władzy, sprzedawali za 
bezcen dobra państwowe. Ministrowi spraw we- 
wnętrznych zarzuca sprawozdanie komisyjne wprost, 
że otaczał swoją opieką fałszerzy monety i udzie- 
lał im pomocy. 

Do Nowego Jorku nadeszły wieści prywatne 
0 wybuchu poważnych zaburzeń w Brazylii. 
Z A donosi Times londyński. że powstała 
gorąc& walka, a mianowicie rewolucja wojskowa 
na korzyść przywrócenia monarchii, wskntek czego 
nastąviiy liczne aresztowania. Położenie finansowe 
jest zatijyażające, a z końcem roku jest prawdo- 

Ar aosilenic. + e i 

LizSłoński korespondent Timesa zapewnia 
z najlepsapizo, jak powiada, źródła, że w Brazylii 
panuje anńrchia, podobna do tej, jak za czasów 
komuny w |Paryżu. 


| RE 
Manifestacja Klubu czeskiego. 


Najważniejsze z czeskich, a właściwie sta- 
roczeskich joe o politycznych, „klub cze- 
ski“ w Pradza, zebrał się w niedzielę na naradę 
nad najważniejsąemi sprawami bieżąceini, i uchwa- 
lił rezolucję, którą pochwala wiekszość sejmu cze- 
skiego, ża odrzucjł młodoczeski wniosek adresowy. 
a nastepnie pisze; . í 

„Taksamo zaś, jak władza centralna i wspól- 
na administracja państwa wcałe nie powinna być 
przeszkodą co do: równouprawnienia ludów, nie 
leży też w idei czeskiego prawa politycznego wy- 
łączna jednego plemienia potęga. tylko równe 
stanowisko krajów korony czeskiej i równou- 
prawnienie zamieszkujących te kraje narolo- 
wości.“ 

Dalej pochwala rezolucja wniesione w sejmie 
czeskim projekta ustaw co do równouprawnienia i 
obrony mniejszości narodowych w pewnych okoli- 
cach lub miastach, — zajmuje się obszernie przy- 
szłoroczną wystawą krajową — petepia, Że imie- 
nia Hussa użyto za narzędzie do walki politycznej 
i religijnej, czem uwłacza się pamieci tego męża 


- 


odpowiednie zasługom Hussa, aby w muzeum kra- 
jowem uczczono go według historycznego znacze- 
nia, i wreszcie tak kończy: 

„Ubolewamy, że część posłów uchyla się od 
udziału w sejmie (centraliści), i że otwarcia no- 
wej kadencji sejmowej nie uznała za powód do- 
stateczny do wstąpienia na wspólny grunt konsty- 
tucyjny. Jesteśmy przekonani, że ich życzenia i 
propozycie byłyby nieuprzedzonego doznały zba- 
dania, i że sejm, zastrzegając stosunki prawno-po- 
lityczne, jedność krajową i równouprawnienie, był- 
by dążył do ugody między oboma plemionami, ko- 
niecznej zarówno dla królestwa Czech jak i dla 
interesów całej monarchii<* 

Rezolucja ta jest najwierniejszym wyrazem 
klubu staroczeskiego w sejmie i Radzie państwa, i 
jeżeli zamiast na dorocznem walnem zgromadze- 
niu tego towarzystwa, które się w początkach sty- 
cznia odbywa, już teraz uchwaloną została, stało 
sie to widocznie ze względu na poczęte we Wie- 
dnin między ks. Schónburgiem (przywódzcą cea- 
tralistycznej szlachty czeskiej) a hr. Taaffein ro- 
kowania ugodowe. Zresztą Politik, omawiając te 
rokowania. nie wróży im sukcesu, głównie dlatego, 
że Niemcy pozornie tylko przystąpili do akcji ugo- 
dowej, skoro równocześnie zwołali sejmik do Cie- 
plic na to jedynie, aby wyszydzać prawa Czechów. 
Wiec ten miał sie odbyć wczoraj. 


Żyd o żydach. 


Dawno już nie pisan tyle o żydach i spra- 
wie żydowskiej co obecnie. A dzieje sie to nietyl- 
ko w celu namiętnej agitacji antisemickiej; naj- 
powużniejsze organa, stojące daleko od podburzań 
antisemickich, rospatrują coraz pilniej i coraz 
cześciej sprawę żydowską, jużto z przychylnego, 
jużto z nieprzychylnego stanowiska, a w wyni- 
kach swych badań dochodzą w końcu zawsze do 
problematów nierozwiązalnych, jakgdyby mając do 
czynienia z anachronizmem, który w nowszym 
ustroju społeczeństw coraz większy rozdźwięk sta- 
nowi. 

Świeżo co, występując przeciw antisemitom, 
zamieścił p. Sittenfeld, pisujący pod imieniem 
Albertiego, w niemieckiegi czasopiśmie Gesell- 
schaft obszerniejszy artykuł, p. t. „Judenthum 
und Antisemitismus‘, gdzie sam bardzo surowo 
religię i wartość moralną,. społeczną i literacko- 
artystyczną współwyznawców swych ocenia. 

„Nowoczesny, oświecony żyd — piszę mię- 
dzy innemi p. Alberti — jest, wzorem tragicznej 
figupn— a nikt_nie goska. bek głobokiaj..tragi- 
czności losu takiego żyńa tak, jak my, członkowie 
młodszego pokolenia żydewskiego. Nasze całe istnie- 
nie jest nieustającą walką z nami samymi, wie- 
canem konaniem. Mogę śmiało twierdzić, że w 
młodszem pokoleniu żydowskiem, przenikniętem 
nowoczesną kultura, nie masz ani jednego czło- 
wieka, któryby nie był głęboko przekonany o zby- 
teczności, szkodliwości i zgniliźnie żydowstwa 
Straciło ono wszelkie prawą do bytu.* 

„Szkodliwie oddziaływa żydowstwo w kie- 
ronku politycznym, ponieważ jest ono równocze- 
Śnie skrajno- reakcyjnym i skrajno- radykalnym 
żywiołem. Z fanatyczną wytrwałością czepia się 
ono najwięcej przedawnionych, najbezmyślniejszych 
instytycyj i zapatrywań, a równocześnie z tym sa- 
mym fanatyzmem stawia barykady, rzuca bomby 
i ładunki dynamitowe. gdzie tylko może. Nie jest 
to bynajmniej następstwem historycznego rozwo- 
ja — lecz istoty samegożź żydowatwa.* 

„Żydowstwo przestało być religią, szczepem, 
narodem, jest ono jnż tyłko kliką, nie jest ni- 
czem innem jak społeczną gminą, którą wyłą- 
cznie kieruje interes materjalny. Tak zwana ide- 
alna łączność, życie rodzinne itd., którą nawet 
chrześcianie sławili jako szczególną cnotę ży- 
dowską — już dawno zniknęła. Żyd uważa dzi- 
siaj żyda tylko za naturalnego albo pozytywnego 
sprzymierzeńca w walce ekonomicznej, a ileż to 
razy się zdarzyło i codziennie jeszcze sie zdarza, 
że żydzi spokojnie patrzą na to, jak ich krewnia- 
cy ź głoiłu umierają?“ 


żnej od ciebie sferze. Mam wszelki 'szacunek dla | dzienniku swoim: „W dniu 23-cim stycznia poru- 


twojego towarzystwa. ale doprawdy, nie wiedział- 
bym o czem mówić z twymi kolegami.“ 

I tej prawdy również mu nie powiedziałem. 

Z trojga prawd wybierając, powiedziałem 
mu pierwszą, która tak brzmiała : 

— „Kochany panie Klatopil! Jeśli chcesz 
dojść powodu, dla którego nie awansujesz dotąd 
w służbie, to ja ci-go powiem: dlatego, że utrzy- 
mujesź ze mną stosunki, Ja jestem persona ingra- 
ła w oczach władców. Niedalej jeszcze, niż wczo- 
raj, policja przetrząsała moje mieszkanie ; zabrano 
mi wszelkie papiery, nawet obrazy ze Ścian po- 
zdejmowano i z ram wyjęto. Potem przez pół 
dnia dokuczał mi Prottmann wybadywaniem, czy 
nie wiem czego o proklamacji Kossutha i tym po- 
dobnych rzeczach. Jeżeli będziesz odwidzał mnie 
często i pisywał listy, lub co gorsza jeszcze, gdy- 
byś chciął mnie wprowadzić do swego koła ofi- 
cerskiego, z pewnością padłoby na ciebie podejrze- 
nie, że należysz do spisku, Szczęście jeszcze, że 
twoje zaproszenia zazwyczaj niszczyłem zaraz po 
odebraniu, inaczej bowiem Protimann byłby w tej 
chwili zajęty ich klasyfikowaniem. 

Wiadomość ta przeraziła mego przyjaciela. 

— Przecież ja prosiłem cię tylko na. szkla- 
neczkę ponczu, nie w ęcej. J 

— Czy poncz, czy nie poncz, polja to so- 
bie całkiem inaczej gotowa wytłumaczyć. A i to- 
bie radziłbym zaniechać raz już picia ponczu, od 
niego bowiem dostałeś tak czerwonego nosa, 

(Była to nakoniec prawda, która się nam 
obu podobała.) 

— Tak sądzisz! A może i masz słuszność. 
W istocie, ile razy przełknę szklankę poneżu, b 
świadezam takiego uczucia, jak gdyby nos mój 
urastał do znacznie większych rozmiarów i pro- 
mieniował światłem dokoła. Począwszy od dni 


Wszakże tej prawdy mu nie powiedziałem. | dzisiejszego nie bedę już pił ponczu. Daje ci 
Druga prawda byłaby brzmiała, jak nastę- | to słowo honoru! Którego to dziś mamy? A, pra- 
uje: „Drogi poruczniku! Ja żyję w całkiem ró-! wda, dwudziesty trzeci stycznia. Zapisz więc w 


cznik Wencel Klatopil zaręczył mi rycerskim 
swem słowem honoru, że nigdy nie będzie już pił 
ponczu.* 

I dopóty nie dał mi spokoju, dopóki nie za- 
pisałem owej deklaracji w moim notesie. 

— Więcej jeszcze: „Ani wódki, wina lub 
piwa, słowem żadnych spirytualiów !* 

Wszystko to zaciągnąć musiałem do pro- 
tokółu. 

— Po roku, sam się przekonasz 0 skutkach. 
Nic, prócz czystej wody! 

Caluteńki rok nie widziałem Klatopiła; w 
tym czasie i o Biżuni nie miałem żadnej wiado- 
mości. 

Ale pewnego dnia wpadł znowu porucznik do 
mego pokoju, jak huragan. I teraz jeszcze miał 
dwie tylko gwiazdki na kołnierzu. 

— Doprawdy. to się już chyba powiesić! 
wołał. — Wakans znów mie minął! Dłużej tego 
znieść nie mogłem, popędziłem do mego pułko- 
wnika: „Panie pułkowniku! Słażę dwadzieścia lat, 
zawsze spełniałem wiernie moje obowiązki i nigdy 
żadnej nie otrzymałem nagany. Znam dobrze re- 
gulamin, jestem kierownikiem szkoły ekwitacyj- 
nej. A mimo to, pominięto mie w awansie. Rad- 
bym wiedzieć, co to przeciw mnie mają wła- 
ściwie ? 

— To było zaiste męzkie wystąpienie, kolego. 

— A wiesz. jaką otrzymałem odpowiedź? 
Rzeczywiście miałeś słuszność ! 

— To twoja znajomość ze mną ? 

— A! jeszcze czego! Kto u djabła troszczy 
się o plotki waszej policji? Nie tyś temu wi- 
nien, ale ten nos czerwony! Tam mi stoi na prze- 
szkodzie! f 

I wściekły wstrząsnął stojącą mu na dro- 


— IC ZZ 


dze przeszkodą, jak gdyby miał przed sobą uporną 


remonte. 
( -— Nie nie rozumiem. 


| | 


„Gdy bankier żydowski i żydowski faktor 
stoją lub siedzą obok siebie w ławce w synagodze, 
wtenczas traktują oni swe interesa giełdowe a nie 
myślą o modlitwie.* 

„bydowstwo jest najwięcej charakterystycz - 
nym i najkonsekwentniejszym przedstawicielem 
zasady nowoczesnego kapitalizmu, wielkiego zgro- 
madzenia i skupiania pieniędzy i walorów. Nikt 
nie zaprzeczy, iż żydostwo bierze bardzo wielki 
udział w zabagnieniu i korupcji wszystkich sto- 
sunków. Oharakterystycznem znamieniem żyda 
jest uporczywa dążność tworzenia wartości bez 
pracy, a ponieważ to jest niemożebnem, przeto 
charakterystycznem znamieniem żyda musi być 
szwindel, korupeja i tworzenie sztucznych war- 
tości za pomocą manewrów giełdowych, fałszy- 
wych wiadomości, rozgłąszanych przez pisma pu- 
bliczne Dalej dąży żyd do tego, aby te sztuczne 
wartości nabywać, a potem je pozbywać za 
realne wartości, zdobyte uczciwą pracą i prze- 
mysłem * i 

Sittenfeld przechodzi nastepnie na właściwe 
sobie pole, w dziedzinę sztuki i powiada, że sztu- 
ka a mianowicie teatr został przez żydów, jak 
Blumenthal i inni skorumpowany. I o towarzyskich 
włsściwościach swych współrodaków wyraża on się 
bardzo nieprzychylnie. 

„Chrześcianin jest uczeiwszy, Żyd w ogóle 
nie jest wiecej wykształcony od chrześcianina, ale 
zawsze udaje, Że jest wykształcony. Sztuką zaj- 
nuje sie o tyle, © ile ją może dowcipnie wydrwić 
i wyśmiać — a bardzo niebezpieczną stroną tej 
właściwości jest to, że te zwietrzałe drwiny i do- 
weipy przedstawia światu z największą bezczelno- 
ścią jako prawdziwą krytykę*. 

„, „Zyd nie będzie nigdy arystokratą, pozosta- 
nie zawsze parweniuszem. Żyd nie może też nigdy 
upaść do ostatniego stopnia brutalnego zdziczenia, 
jak inni, ale wyjątek stanowi stosunek bogatych 
żydów do pewnych nędznych istot, przyczem zniża 
sie do niesłychanego stopnia cynicznego zdziczenie, 
do której młodsi chrześcianie nigdy się nie zniżają, 
ponieważ oni zawsze wobec kobiety zachowują choć 
resztki wstydu, który nasi giełdowi „jobberzy” aż 
do ostatniej iskry stracili.“ 

„Tryb zachowawczy jest zawsze najsilniej- 
szym popędem u Żyda. Poświęcenia tego trybu za- 
chowawczego. bezwarunkowego poświęcenia sie dla 
drugich, wcale on nie zna“. 

„Specyficzną właściwością i to bardzo niebez- 
pieczną właściwością żydowską jest brutalna, pra- 
wie barbarzyńska nietolerancja. 

„Jest to uderzająca sprzeczność w plemie- 
niu, które co chwila na całe gardło wrzeszczy, 
domagając sie tolerancji. Większej i gorszej w 
tym wzgledzie tyranii nie może się nikt dopu- 
szczać, jak jej się winuątstaje klika żydowska. O 
szadowaniu zasad lub osoby przeciwnika nie ma 
tam mowy. Chrześcianie walczą ze swym przeci- 
wnikiem w otwartym boju, żyd stara się zgubić 
przeciwnika w dziedzinie duchowej, pozbawiajge 
go środków materjalnej egzystencji. podkopująe 
jego społeczne i obywatełskie stanowisko, albo sta- 
rając się społeczeństwo oszukać, zataić przed niem 
istnienie przeciwnika. Najniegodziwszy system 
walki, system przemilczania jest specyficznie ży- 
dowski*, 

„Działając tak w społecznej jak i axtysty- 
cznej dziedzinie używa żyd z zamiłowaniem naj- 
podlejszych środków, ponieważ wie, że chrześcja- 
nin prędzej z walki się wycofa, aniżeliby miał iść 
za nim na to pole*. 

Już te wyjątki wystarczą, ażeby wskazać, 
jakie opinie o żydowstwie krążą między samymi 
żydami. Zdaje się, że wobec takich coraz jaskraw- 
szych poglądów, musi nastąpić jakiś radykalny 
krok reformacyjny w łonie samychże żydów. 


Głos z Izraju.. 
(W sprawie nędzy skutkiem nicurodzaju). 


Z uad Wisłoki 20. grudnia 1889. 
(Ky Na szczerą wdzięczność publiczności zasłu- 
Żyła sobie prasa krajowa poruszeniem w tych 
ostatnich czasach sprawy „nędzy* i otworzeniam 
nad nią dyskusji publicznej. Tym bowiem sposo- 


— Natychmiast zrozumiesz. Pułkownik od- 
powiedział na moje pytanie z całą otwartością ; 
„Kochany Klatopilu! W samej rzeczy prowadzisz 
sie nienagannie, lecz cięży na tobie wielki zarzut : 
oddajesz się pijaństwu*. — „Co? pijaństwu? ja? 
Od roku nie piłem nice, prócz wody!“ — „Niemo- 
żliwe! — zawołał pułkownik — a ten nos czer- 
wony?* — „Przywiozłem go sobie z kampanii“, 
Pnłkownik wstrząsnął niedowierzająco głową. — 
„Panie pułkowniku! Ja panu dowiode, że ja mó- 
wię prawdę Mogę na to dostarczyć dowodu na 
piśmie.* — „Ciekaw jestem prawdziwie.* — Przy- 
biegłem wiec wprost do ciebie, drogi przyjacielu! 
Zaklinam cię na zbawienie duszy! Jeśli mi sprzy: 
jasz, jeśliś kiedykolwiek kochał Elżunię, jeśli 
chcesz ocalić człowiekowi życie; powierz mi ten 
twój notatnik, w którym przed rokiem zapisałeś 
mój ślub uczyniony pod słowem honoru; pozwól 
mi tę książeczke pokazać nułkowniko wi, 

Wzbraniałem się gorąco spełnić jego żą- 
danie. 

— Kochany kolego. ja w tej książeczce 
mam różnorodne śliskiej natury notatki, które 
nie są przeznaczone dla czyichbądź oczu prócz 
moich, 

Klatopil przysięgał na wszystkie świętości, 
że póki żyw, książeczki tej z rąk nie wyda; że 
te jedną tylko kartkę, na której pomieszczone uro- 
czyste jego przyrzeczenie, pokaże swemu prze- 
łołonemu, a za godzinę przyniesie ją napowrót. 

Koniec końców, byłem zniewolony powierzyć 
mu mój notatnik, 

Dotrzymał też słowa i po uvływie godziny 
by już u mnie z powrotem, odniósł mi książeczkę, 
ucałował i przycisnął do swej piersi. 

— Przyjacielu! uczyniłeś mnie nad wyraz 
szczęśliwym! Jestem nareszcie u celu! Kiedy 
pułkownik przeczytał w twym notatniku mój 
Ślub, zaśmiał się głośno, tak, żem mógł policzyć 
w jego astach wszystkie cztery złotem plombo- 
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bem każdemu duną jest sposobność zabrania gło- 
su, wypowiedzenia bezpośrednio swojego zdania 
i w miarę wiedzy i możności niesienia zagrożo- 
nym pomocy, jeśli nie w uczyhkach to przynaj- 
mniej w słowach dobrej rady i nauki na przy- 
szłość. 

Przedewszystkiem nie szukajmy winy na- 
szej obeenej nędzy tam. gdzie jej rzeczywiście 
nie było. Rząd z inicjatywy naszego łaskawego 
mona:chy uczynił dla zmniejszenia doniosłości 
skutków nieurosłzaju tyle, ile uważał za wystar- 
czające na razie i uczynił to dość wcześnie, bo 
jeszcze w październiku, zostawiwszy krajowi roz- 
dział zapomogi i dalszą akcję ratunkowa, 

Wina, żeśmy pozwolili ciemnemu ladowi 
marnować inwentarz roboczy, spada w całej roz- 
ciązłości na nas samych. Do naszych władz au- 
tonomicznycl, do waszych instytueyj rolniczych 
jak Towarzystwa gospodarczego i Kółek rolni- 
czych w pierwszym rzędzie i to w swoim czasie, 
tj. w lipcu a najdalej w sierpniu, kiedy już wie- 
dziano o wielce nędznych zbiorach paszy. nale- 
żuło pouczyć rolnika o „strasznych następstwach 
trzechmiesięcznej posuchy“ o losach jego dobyt- 
ku. jaki niechybnie dotknąć go musi, skoro na- 
dejdzie jesień i zimn, a przedewszystkiem nale- 
żuło go pouczyć o środkach zaradczych, jakie 
znaleść było można w zasiewaeh „roślin paste- 
wnych*, mianowicie rzepy bydłęcej, która w ìn- 
uych krajach skutecznie zastępuje słomiastą pa- 
szę. Za 100 tysięcy złotych można było mieć 
tysiąc cetnarów metrycznych nasienia rzepy, plon 
jej z końcem października byłby wydał co naj- 
mniej — z czem niewątpliwie zgodzi się każdy 
gospodarz doświadczony — milion eetnarów (liczę 
tylko 10 eetnarów z 1 kilo nasienia) rzepy pa- 
stewnej i przy pomocy tej paszy można było 
uratować do sto tysięcy sztuk bydła. 

Tymczasem jako właściciel i przełożony ob- 
szaru dworskiego twierdzić mogę z całą pewno- 
ścią. że takiego pouczenia żadna gmina. ani żaden 
obszar dworski nie otrzymał od nikogo i oczywi- 
ście . małobyśmy naliczyli takich miejscowości, 
gdzie uprawa tej pożytecznej rośliny na szersze 
rozmiary zastosowaną była 

„Czytałem wprawdzie w polemicznym artyku- 
le jakiejś gazety, że Kółko rolnicze z Biecza czy 
z Birczy — bo dobrze nie pamiętam — zachęcało 
w swoim czasie rolników do zasiewów rzepy i że 
takową sprowadzało z Budapesztu (dlaczego nie 
z Krakowa, Tarnowa lub nawet z Bochni, gdzie 
skład nasion ustawicznie ją anonsował? i dlaczego 
rzeczone Kółko nie raczyło o tem szerszą publi- 
czność zawiadomić?) Ależ ten fakt dowodzi tylko, 
żeśmy nie umieli pójść za przykładem owega 
skromnego „Kółka rolniczego“, żeśmy po pro 
lekceważyli istotny stan rzeczy i czekali — Ag 
żydzi na pustyni bożej manny — czegoś co sam 
miało zaradzić złemu.. bez naszej troski, bez na- 
szych zachodów no! i doczekaliśmy marnowania 
inwentarza, który, aby odzyskać, kosztować nas 
będzie długi szereg lat ciężkiej pracy i skrzętnej 
oszczędności, do jakiej niestety mimo całej biedy 
sie mamy wielkiego pochopu. 

Lecz nie tu kończy się nasza niezaradność ! 
Gdy się jesień zbliżała, a sejm rozpoczął obrady 
nad funduszem zapomogowym, odzywały się tam 
głosy, a również i w prasie krajowei i jeżeli 
mnie pamięć nie myli znów od tego samego 
Kółka rolniczego — które aż z Budapesztu sprowa- 
dzało nasienie rzepy — o rozdaniu soli posiada- 
czom bydła: radzono nad tym przedmiotem dość 
długo, skończyło sie jednak — jak to widzimy — 
na tem, że jesteśmy już w końcu grudnia inie 
dostaliśmy jeszeze nawet tej „szezypty* soli, o 
której wasz korespondent twierdzi, iż „zaledwie 
każdemu wystarczy na koniec głodnego jezyka !* 

W ostatnich czasach znów ktoś, a bodaj czy 
nie to samo Kółko rolnicze, sprowadzając rzepę 
4 Budapesztu, wystąpiło z projektem, aby zache- 
cano rolników do zastąpienia paszy słomiastej kar- 
toflami, które podobno w okolicy Biecza obfity 
plon wydały i aby z przyszłą wiosną pospieszono 
z pomocą przez dostarczenie gratis nawozów sztu- 
cznych, lecz zdaje mi się, że i ten głos pozosta- 
nie echem wołającego na puszczy. 

Radzić i pisać tak ponoś długo bedziemy nad 
dostarczeniem owych nawozów, aż wiosna nadej- 


On jada złoto złotem, a ja natomiast kościam! 
ogryzam kości! A kiedy już naśmiał się do syta, 
poklepał mnie no ramieniu i rzekł: „Panie poru- 
czniku! W samej rzeczy wyrządzeno ci ciężką 
krzywdę! Nie jesteś pan pijakiem; to była po- 
myłka. Błąd ten trzeba naprawić. Daje panu na to 
moje słowo, że przy następnym awansie otrzymasz 
trzecią gwiązdke.* 

Samo to przyrzeczenie wystarczyło już, 
aby mego przyjaciela przenieść w siódme niebo. 
Nadzieja natchneła go nową do życia ochotą. 

Taka to już właściwość życia żołnierskiego. 

, My cywilni pozbawieni jesteśmy tej rado- 
ści, a zwłaszcza ubogi poeta. Ten ma jedne tyl- 
ko, jedyną gwiazdę, wysoko w górze ponad gło- 
wą: jeśli zdoła jej dosięgnąć i ująć, wtedy staje 
się jego własnością; — jeśli zaś sam jej nie osią- 
gnie, nikt inny mu jej nie da. 


ROZDZIAŁ XVI. 


„I nie wódź nas na pokuszenie*. 


Najpiekniejszą kometą, jaką widziałem kie- 
dykolwiek w życiu. była ta, która się ukazała 
na niebie w 1858-ym roku. Przez całe dwa ty- 
godnie oglądać ją hyło można na niebie od 1-go 
do 15-go października ; przez cały ten czaS po- 
goda sprzyjała stale, żadna chmurka nie zaciem- 
niała widnokregu. Przez czas ten kometa zbliżała 
sie coraz więcej do ziemi i stawała coraz wiek- 
szą; kształt jej w zupełności przypominał szablę 
turecka; w końcu dostrzedz można było kometę 
nawet w dzień jasny. 

Mam aż nadto powodów, aby dokładnie pa- 
miętać to zjawisko. We wrześniu tego roku uo- 
stałem krwotoku płucnego — złowrogi sympto- 
mat u młodzieńca. 

Nasz lekarz domowy, doktor Andrzej Ke- 
vaes-Sebestyen powiedział mi: Nie potrzeba ci 
żadnego lekarstwa, odbądź tylko lekką podróż 


wane zęby, któremi rozporządza. Boże mój drogi! i unikaj żony! 


dzie i minie... i chyba wylewy rzek naszych, które 
najczęściej po wiośnie następują, zwrócą akcję 
ratunkową w inną stronę, no. na powodzian, a od 
tych może na nowe jakie kleski nie znane nam 
dotąd, no! i tak dalej pisząc i radząc. wytworzy- 
my ów przemysł krajowy, do którego platonieznie 
od tak dawna wzdychamy. 

Nie obwiniajmy zatem nikogo, że jesteśmy 
mazgaje skończeni, że jesteśmy niezaradni. że „lada 
pachołek nami pomiata* lecz raczej bijąc sie 
w piersi -mea culpa“ i nie oglądając sie na ża- 
dną pomoc, stañmy pospołu do pracy pozytywnej 
a wygonimy biedę na cztery wiatry, za góry i 
morza... bo jak mówi staropolskie przysłowie „pra- 
cuj nieboże, a Bóg ci dopomoże!* 
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Proces wadowicki. 


Na wstępie rozprawy w d. 22. bm. odczytał 
sędzia Chrząszczyński protokół z pobytu w Oświęci- 
miu, dokąd osobiście jeździł z obrońcami i trzema 
świadkami, celem skonstatowania, w których kance- 
larjach i budynkach, ci trzej świadkowie, karty okrę- 
towe kupowali. Schlanger i Matlowski wskazali, że 
w r. 1887 kupowali karty w hotelu „de Zator“, nie 
mogli zaś wskazać, gdzie w r 1883 w budynku ko- 
lejowym karty kupowali. 

Następuje dalszy ciąg przesłuchiwania świadków. 

Konstanty Lubak zeznaje, że przyszedłszy do 
„kancelarji* ajencji, widział tam „adjunkta“ z dwo- 
ma gwiazdkami srebrnemi, „bladego, jak ten pan, co 
siedzi za stołem“, przyczem wskazał na jednego z sę- 
dziów. Ten „adjunkt“ groził Lubakowi żandarmami, 
jeżeli karty nie kupi. Świadek nie może poznać, czy 
tym adjunktem był Iwanicki, 

Sędzia przysięgły p. Kotiers podniósł, iż d. 
21. bm. naganiacze w szynku Bergera cały dzień 
obrabiałi świadków, którzy dziś zeznają. Takie ze- 
znania bałamucą przysięgłych. 

Przewodn. oświadcza, iż na to poradzić nie 
może. 

Obrońca dr. Łazarski mówi, że trudno przy- 
puścić, ażeby każdy świadek, który zeznaje korzy- 
stniej dla oskarzonych, działał pod wpływem. 

Obrońca dr Korn wnosi o zawieszenie roz- 
prawy i zbadanie podniesionych przez p. przysięgłego 
okoliczności, niemniej wezwanie go na świadka. Dr 
Korn sądzi, iż takie postąpienie jest wskazanem, tem 
więcej, że rozprawa nie doprowadzi do celu, jeżeli 
już dziś p. sędzia przysięgły każde korzystniejsze ze- 
znanie świadków uważa za płynące z namowy Obr. 
dr. Korn nie wątpi, że i p. prokurator zgodzi się na 
jego wniosek. 

Świadek Marko Witiak zeznaje, że w kan- 
eelarji bremeńskiej udawano telegrafowanie, gdyż sły- 
szał świadek wyraźne „tyrczenie*. Przeraził się tem 
i dał zadatek na kartę. 

Justyn Płaskoń, góral z pod Krynicy, Ale- 
ksandra Jarzembska, góralka, Tomasz Kidoń, 
góral, z małemi odcieniami opowiadają o przejściach 
w ajencji, jak inni świadkowie. 

Michał Pletnik, góral, opowiada o gwałtach 
jakich się dopuszczano na wychodźcach w Bremie. 
Ludzie płacili po 68 zł. za karty, grożono im ode- 
słaniem do domu. Pletnikowi zabrano buty — jeść 
mu nie dawano. 

Następnie przewodniczący prosi p. prokuratora 
o ośyriadczenie się na wniosek obrońcy dr. Korna. 

Prekuratór dr. Ognie wski mówi, że to jest 
spostrzeżenie prywatne p. przysięgłego, nie uważa 
więc za potrzebne” wyrażać jakiegokolwiek oświad- 
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Obrońca dr. Korn broni swego wniosku, gdyż 
p. przysięgły powiedział, że po kraju jeżdżą osoby, 
które obrabiają przysięgłych. 

Obrońca dr. Łazarski podnosi deprymujące 
wrażenie, jakie wywarło oświadczenie pana przysię- 
głego, który nie chce słyszeć korzystnych dla oska- 
rzonych zeznań i z góry poniekąd uważa się za po- 
wołanego do wydania potępienia na oskarzonych. 
Wobec takiej enuncjacji i takiego postępienia p. przy- 
sięgłego, ława obrońców musiałaby zastanowić się 
nad złożeniem obrony 

Przewodn. po naradzie trybunału oświad- 
czył: Trybunał uchwalił nie przychylić się do wnio- 
sku p. obrońcy Korna, a to z tego powodu, że p. 
przysięgły objawił jedynie swoje spostrzeżenie, iż wi- 
dział oskarzonych na wolnej stopie będących, rozma- 
wifzących ze świadkami. P. przysięgły nie podał 
jedsk faktycznych okoliczności. z którychby można 
wyciąygnąć wniosek, że obwinieni lub inne. osoby na- 
kłaniały świadków do nieprawdziwych zeznań Wobec 
ięgo trybunał nie przychyla się do zawezwania p. 


` przysięgłego jako świadka. 


Obrońca dr. Korn oświadcza, że wobec tego 
namyśli się, czy prowadzić dalej obronę Szymona 
Herza i innych przydzielonych mu z urzędu oskarzo 
nych i oświadezenie swoje złoży na piśmie. 

Na tem p. przewodniczący zamknął rozprawę. 


. Następna rozprawa odbędzie się w niedzielę d. 29. bm. 


Poszedłem «a jego wskazówką i przedsię- 
wziąłem na początku jesieni wielce Śmiałą wy- 
cieczkę t. j. postanowiłem sobie objechać Sie- 
dmiogród konno. Stary mój poczciwy przyjaciel 
Gabryel Tórók, który podczas walki za wolność 
był komisarzem rządowym i dwaj synowie jego 
byli moimi przewotnikami. Panowie ci wspa- 
piałą tę okolicę objeżdżali już kilkakrotnie. Przez. 
dwa tygodnie codzień siedziułem po pięć do sze- 
ściu godzin na siodle; tak przebywalismy miej- 
sesami bezdroża leśne, strome gór spadki, rzeki 
i rwące górskie strumienie. Często baruzo zda- 
rzało się, że w tych samych juchtowych butach, 
które nam służyły w podróży, trzeba było tań- 
czyć na balu. Nierzadko kładliśmy się po dro- 
dze na oszroniałej trawie, aby się pokrzepić ka- 
wałkiem słoniny i kieliszkiem wódki. Była to 
radykalna kuracja na krwotoki płucne, renie przy- 
najmniej pomogła. 

Z całem mojem towarzystwem, które w 
końcu wzrosło! do dziesięciu głów, objechałem 
góry Biharskie i odnalazłem grób wykuty w skale, 
w którym spoczywa drogi mój przyjaciel Paweł 
Vasvary, poległy Śmiercią wałecznych. Byłem 
w Kalifornii węgierskiej, w kopalniach złota 
Abrudbunya i Verespatak; malowałem Dotonatę, 
tę cudownie piękną górę bazaltową; zwiedziłem 
„Csetatye Mare“ ów dziwny zabytek panowania 
Rzymian; była to góra olbrzymia, której wnę- 
trze obfitowało w rudę złotą, a którą lud uja- 
rzmiony wydrążył całkowicie. A kiedy w głąb 
jeszcze chciano założyć szachty, nagle podko- 
pana góra runęła, grzebiąc pospołu w swych 
zwaliskach niewolników i ich panów. A teraz 
rozwiera się tam puszcza, jak góra obrączkowa 
na księżycu. . 

Przez cały czas tej podróży, która pozosta- 
wiła mi tak miłe wspomnienia, wspaniała kometa 
stale mi towarzyszyła. A 

Wynikiem podróży byłę, żem powrócił ze 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 28 Grudnia 1889. 


Z Izby sądowej. 


(Proces o tajne stowarzyszenie). 


Drugi dzień rozprawy (24. bm.) przeciwko p. 
Kazimierzowi Górzyckiemu, rozpoczęto dalszem od- 
czytywaniem dokumentów : zeznań współobwinionych, 
odezw policji, inkryminowanych listów itd 

Oskarzony zeznawał, że stanowisko jego w kwe- 
stjach społecznych odmienne jest od stanowiska Ko- 
złowskiego. Że oskarzony nie brał udziała w żadnej 
robocie socjalistycznej, to najlepiej 


mienionem. 

Obrona wniosła, ażeby na dowód, iż eskarzony 
nie potrzebował mieć żadnych stosunków z ruchami 
zagranicznymi, choćby był nawet otrzymywał ich pi- 
sma, edczytano zeznanie p. Platona Kosteckiego, który 
w głównej rozprawie zeznał jako świadek, iż pisma 
treści socjalistycznej otrzymują niejednokrotnie ludzie, 
nie mający z tem nie wspólnego. 

Trybunał przychylił się do żądania obrońcy, 
natomiast odmówił wnioskowi obrońcy co do odczy- 
tania zeznań p. Wysłoucha, dotyczących „kółek, 
grup“, etc., istniejących w Królestwie polskiem i car- 
stwie rosyjskiem. 

Następnie prokurator przemawiał za uznaniem 
oskarzonego winnym przekroczenia z $. 285 i 287 
lit. c, e i f. ust. karnej. Wywody jego zbijał obroń- 
ca dr. Jekeles, wykazując, że postępowanie dowodowe 
nie wykazało absolutnie winy jego klienta. 

Po przemówieniu obrońcy trybunał udał się na 
ustęp i po dłuższej przerwie ogłosił o godzinie 1%, i 
kwadrans w południe wyrok, uwalniający oskarzone- 
go Górzyckiego od wszystkich zarzutów, motywując 
tem, że rozprawa nie dostarczyła dowodów winy o- 
skarzonego, 


ZAZIE O EZ ZA. 


Awans w armii. 


W artylerji mianowani majorami kapitanowie 
1. klasy: Paweł Góbel komendant składu mat. art. 
w Przemyślu, Antoni Vischner z 7 p. art. 

Kapitanami I. kl. mian. kapit. Enenkl Adolf z 
22 dyw. bat. ciężk, Adel Juliusz z 21 dyw. bat. 
ciężk., Pfeiffer Leopold z 9 b, art. 

Kapitanami II. kl. porucznicy Pangher Józef z 
6 bat. art. fort., Herold Ryszard ze sztabu art. we 
Lwowie, Wahl Karol z 7 p. art., Theodorowicz Ka- 
mienieczanuł Adolf z 7 przy 6 bat. art. fort. 

Porucznikami mianowani podporucznicy Bła- 
chowski Władysław z 2t dyw. bat. ciężk., Teich- 
mann Kazimierz z 1 p. art. 

Podporucznikami kadeci Jerziczka Józef z 21 
dyw. bat. ciężk., Festner Rudolf z 22 dyw. bat. ciężk. 
przy 9 bat. art. fort. 

Kapitanem II. kl. mianowany porucznik Iwański 
Artur z pułku inżynierji. 

F. M. P. Frydryk Pollini, komendant fortecy 
w Przemyślu przeniesiony na własną prośbę w stan 
spoczynku, otrzymał order żelaznej korony II. klasy. 

J. M. Józef Kraumann, komendant brygady pie- 
szej przeniesiony na własną prośbę w stan spoczyn- 
ku, przyczem wyrażono mu najwyższe uznanie, 

Pułkownik Wilhelm Boicetta z 56 pp. przenie-. 
siony na własną prośbę w stan spoczynku, ` 

Kapitan I. kl. Ferdynand Wallek z 89 pp. 
uznany za inwalida i przeniesiony w stan spoczynku; 
otrzymał charakter majora ad hunores. 

Lekarz sztabowy dr. Juliusz Ritter otrzymał 
kawalerski krzyż orderu Franciszka Józefa. 

Kapitan Zygmunt Udrycki de Udryce z 36 pp. 
otrzymał krzyż zasługi wojskowej. 

Porucznik Serda Aureliusz z 3 p.uł. mianowa- 


ny personalnym adjutantem zastępcy jenerała komen- 


derującego we Lwowie, FMP. Bechtolsheima, 

Wojskowym kapelanem II. klasy w rezerwie 
mianowany ks. Caputa Józef z djecezji krakowskiej 

Urlopowany na czas dłuższy został rotmistrz 
I. klasy Mayer Józef z 3 p. uł. i lekarz pułkowy 
I. kl. dr. Chodorowski Stanisław z 88 pp. 

W stan spoczynku przeniesiony kapitan I. kl. 
Kassanicz Jan z 56 pp.i wojskowy kurat I. kł. Pu- 
chalik Feliks, 

Mianowanijjporucznikami rezerwowymi w pułkach 
piechoty: Kratochwil Rudolf 24, Wohlmut Jakób 13, 
Thiemann Markus 30, Rasp Adolf 95, Weyde Mikołaj 
20, Thumen Mojżesz 30. Gadomski Stanisław 13, 
Kudliński Ignacy 40, Krahl Maksymilian 41, Mitter- 
bacher Józef 44, Zaruba Ludwik z 24 przy 89, 
Hauswald Edwin 95, Kroboth Edmund z 1 przy 13, 
Fischer Zygmunt z 24 przy 56, Roos Emil 89, Adam 
Ernest 95, Schultis Antoni 80, Nemeth Ryszard z 24 
przy 68, Meerengel Mendel 95, Hein Emil 13, Bach 
mann Franciszek 99, Hollmann Józef 10, Hnidey 
Wiktor 41, Nerepka Wilhelm 80, Wittauschek Ka- 
rol z 24 przy 12, Springer Józef z 22 bat. strzel- 
ców przy 45 pp., Gold [zydor 41, Jarosch Artur 
z 89 przy 50, Hora Gottlieb z 35 przy 90, Fabry 
Franciszek 9, Jaksch Karol z 6 bat. strzelców przy 
89 pp., Askenazy Zygmunt z 13 bat strzelców przy 


zdrowemi płucami do domu. Od komety zaś zapo- 
życzyłem idei: założenia pisma humorystycznego 
pod nazwą „kometa“ (Ustókós). Pomysł ten dał 
mi pracy na lat dwadzieścia pięć. 

Pismo moje miało na owe czasy wpływ 
ogromny. Wobec cenzury przed i po wydrukowa- 
nin, słowo prawdy i zachęty, słowo dodające naro- 
dowi odwagi, możliwem było jedynie w wierszo- 
wanej lub anegdotycznej formie. Częstokroć wy- 
starczał poprostu błąd drakarski... 

Kometa miała zresztą iune jeszcze znaczenie. 
Wiara ludu przepowiadała z jego pojawienia się 
wojnę. 

Wojna podówczas była „modlitwą* wszystkich. 

I rok też następny w istocie przyniósł wojnę. 

Historyczna mowa noworoczna Napoleona III. 
przepowiedziała losy całego roku z góry. 

Pewnego poranku odwidził mnie znowu po- 
rucznik, który wciąż jeszcze był moim pupilem. 
Twarz jego promieniała rozkoszą. 

— Przyjacielu żegnaj | 

Dziwny zaiste początek rozmowy. 

— Jakto? Czyżbyś już miał awans w kie- 
szeni ? 

— Nie, ale mam rozkaz wymarszu. Nasz 
pułk wychodzi do Lombardji, a ztamtąd dalej. 
Będziemy mieli wojnę z Włochami. Ale nie mów 
tego nikomu, to tajemnica stanu. 

— Wiem o tem oddawna. 

— Zkąd ? 

— Wprost od dyrektora policji. Pewnego 
pięknego poranku wezwał on do siebie redaktorów 
wszystkich dzienników peszteńskich i zakazał im 
surowo wszelkich wzmianek o przygotowaniach do 
przyszłej kampanii. Tym sposobem mamy z naj- 
wiarogodniejszego żródła informację o wojnie 

— No, byłby mógł rozumniej zabrać się do 
rzeczy, 

(O. à a.) 


się okazuje z 
listów Kozłowskiego, pisanych do Arciszewskiego i 
innych, w których nazwisko jego nigdzie nie jest wy- 


łowski Witołd z 13 bat strzelców przy 90 pp., Gi- 


z 57 przy 13. Stahl Henryk 95, Lampl Adolf z 89 
przy 3, Wojtasiewicz Paweł 77, Fuchs Julian 20, 
Krygowski Stan. 56, Popowicz Demetr z 41 przy 24, 
Kób Leop. 10, Wastler Robert z 3 bat. strz. do 45 pp., 
Josefsthal Abraham 13, Łysiak Aleksander z 80 pr. 89, 
Hechwald Maksymilian 10, Krzyżanowski z Dębna 
Julian z 41 przy 24, Malec Michał z 56 przy 45, 
Pollak Ignacy z 88 przy 90, Zembroń Kazimierz 15, 
Woroniecki Józef 77, Schilder Wiktor z 90 przy 8, 
Kacel Karol z 54 przy 80, Müller Karol z 90 przy 3, 
Freund Leo 55, Wagner Jan z 95 przy 15, Pizar 
Władysław 58, Hornicki Mikołaj z 10 przy 9, Ja- 
koban Teodor z 41 przy” 80, Morawiecki Michał 9, 
Wagner Leon 10, Małaczyński Tadeusz i Schmidt 
Emil 15, Orzelski Feliks z 80 przy 55, Mitter Hen- 
ryk z 80 przy 15, Rylski Edm. 45, Menzel Karol 90, 
Miernik Eugeniusz z 13 b. strz. przy 45 pp. Popo- 
vits Jan z 30 przy 15, Baranowski Jarosław 30, 
Eustachiewicz August z 95 przy 10, Mogilnicki Lu- 
bicz Bronisław 80, Misky Aleksander z 80 przy 55, 
Adler Hugo z 90 przy87, Dihm Stanisław 56, Kurz 
Jakób 89. Astl Ferdynand 90, Gredinger Wolf z 24 
przy 63, Ruebenbauer Adam z 30 b. strz. przy 90 pp., 
Kóhler Edmund z 95 przy 55, Lehr Simon 30, Lan- 
zer Robert z 100 przy 10, Lipschitz Hilary 41, Mei- 
sels Łazarz 58, Kozlik Józef 58, Kulczycki Zygmunt 
z 80 przy 55, Wołek Adam z 95 przy 55, Paleczny 
Nikodem z 56 przy 20, Sornig Franciszek z 20 przy 
79, Ciżek Antoni i Racka Henryk z 6 b. strz. przy 
24 pp., Potocki Bronisław z 56 przy 77, Gartenberg 
Izak 9, Seif Karol 24, Aspelmayer Ottmar z 41 przy 
55, Homma Karol z 17 b strz. przy 30 pp., Stecz 
Eugeniusz 15, Grabski Józef 80, Albinowski Stani- 
sław z 80 przy 15, Chrząszcz Ludwik 56, Parfano- 
wiez Zygmunt z 55 przy 9, Piesch Ernest z 17 b 
strz. przy 13, Nowaczyński Edward z 56 przy 45, 
Kramrisch Hirsch 10, Sprecher Mojżesz z 95 przy 
15, Müller Emil x 95 przy 58. Nahlik Antoni 45, 
Haładej Jan z 90 przy 58, Ladziński Julian 88, 
Marszan Józef z 20 b. strz. przy 40 pp., Schreyer 
Hugo z 56 przy 40, Rechowicz Władysław i Fun 
kelstern Emil 57, Cybulski Ludwik 90, Gaik Jan 
59, Mączka Wincenty 13, Nawrocki Leon 13, Szop- 
ski Felicjan 18, Czaban Teofil 77, Osuchowski Mie- 
czysław z 45 |przy 30, Feier Jan 77, Emilewicz Jó- 
zef 13, Berger Adolf 89. 

W batalionach strzeleckich mianowani podpo- 
rucznikami rezerwowymi: Konopasek Emanuel 80, 
Litwinyszyn Witold 80, Spysz Stanisław 30. 


-. W kawalerji: Bużenin-Mniszek Wojciech 18 
p uł. Rudolf Anteai z 11 p. uł Mączyński Maciej 
z 1 przy 2 p. uł. Chrząszcz Feliks z 13 przy 3 p. 
uł Orpiszewski Michał 1 p. uł. Hr. Michałow-Mi- 
chałowski Władysław 1 p uł Forstner Bilnu Ry- 
szari 8 p. drag. ŚR sk? Roddi + p: uł. —Ster- 
nischtie Karol 6 p. drag. Miller Aichholz 6 p drag. 
Flemmich Ludwik $ p. uł. Robert Juliusz z 6 przy 
12 p. drag. Siegl Hugo 11 p. uł. Br. Weis Teufen- 
stein Frydryk z 6 przy 7 p. drag. Jaroszyński Sta- 
nisław 7 p. uł. Umgelter Wilhelm 6 p. drag. Przy- 
łęcki Józef 8 p. uł Kirchmayer Adam 1p. u! Eme- 
ryk br. Matteneloit 6 p.drag. Frydryk hr. Schönborn- 
Buchheim 6 p. drag. Stanisław hr, Jabłonowski- 
Grzymała 13 p. uł. Horodyski Leon 11 p. uł. Soło- 
wij Jan 11 p. uł. Orzechowski-Oksza Władysław z 
13 przy 6 p. uł. Frenkel Alfred z 13 przy 7 p. uł. 
Bocheński Franciszek 18 p. uł Rosko Rogdanowiez 
Mareeli 7 p. uł. Mecherzyński Wincenty z 1 przy 7 
p. uł. Kobylański Mikołaj z 6 przy 2 p. uł. Bran- 
deis Frydryk s 7 przy $ p. uł. Głowacki Jan z 18 
przy 7 p. uł. Michał hr. Bawerowski 10 p. drag. 
Thom Ludwik 4 p uł. Puzyna Leon 8 p uł. War- 
tanowicz Eugeniusz 9 p. dr. Dąmbski Aleksander z 1 
przy 2 p. uł. Łukasiewicz Antoni 9 p. uł. Bertalan 
Coloman 16 p. huz. Todoreszku Juliusz z 5 p. uł 
przy 16 p. huz. Wiktor hr. Dubsky z 6 przy 12 p. 
drag. Jan ks, Sapieha z 8 przy 6 p. uł. Pollak 
Edward z 13 przy 11 p. dr. Wisłocki Kazimierz 7 
p. uł. Henryk hr. Broel-Plater 1 p. uł. 

W artylerji rezerwowymi porucznikami miano- 
wani: Fedorewicz Wincenty 11 p. art. Ruschil Au- 
gust 7 p. art. Wyrzykowski Kazimierz 1 dyw. bat, 
eięż. Nałęcz Tański Teodor 1 p. a Jasiński Franci- 
szek 11 p. a. Mentscheł Ernest 11 p. a. Kuschće 
Tadeusz 11 p art. Borzemski Wacław 21 d. b. o. 
Rieńkowski Piotr z 11 p. art. przy 21 dyw. b. c. 
Deutsch Aleksander z 7 p, art. przy 13 dyw. b. © 
Steinitz Leon z 4 przy 2 d b.c. Turnau z Dobczye 
Jerzy 1 p. art, Heller Ludwik z 11 p. a. przy 2 d. 
b. e Bröder Edmund z 11 p. art. przy 22 d. b, e. 
Berger Zygmunt 7 b. a. fort. Katoliński Julian 11 
p. art. Thom Maksymilian z 11 p. art. przy 21 dyw. 
b. c. Goldfinger Izydor z 6 p. art. przy 2 d. b, ©. 
Pachany Leonidas z 7 p. aıt. przy 26 d. b. e. Kel- 
lermand Maurycy z 8 przy 7 b, a. fort. Revédél Wa- 
cław 9 p art. Gerler Julian 6 b. a. f. Kirchmayer 
Stefan 1 p. a Wśchtler Jan z 9 przy 14 p. art. 
Maly Stanisław 11 p. art Höfər Stefan s 7 p. art. 
przy 18 d. b. e. 

W pułku kolejowym mianowany podporuczni- 
kiem rezerwowym Szezudłowski Wincenty. 


W branży sanitetów mianowani podporucznika- 
mi rezerwy: Budzynowski Stanisław i Zapałowiez 
Stefan. 

W furgonach mianowani podporucznikaini re- 
zerwowymi: Waygart Jan s 1 przy 8 p. Reiner 
Juliusz 3. 

Kadetami zastępcami ofńcerskimi w rezerwie 
piechoty mianowani: Zubczewski Antoni 15. Trze- 
meski Henryk 80. Zadrapa Antoni z 3 przy 22 pp. 
Dolejs Aloizy 10. First Franciszek 24. Janowicz Jan 
41. Libich Józef z 86 przy 77. Zawadowski Marceli 
55, Weinreb Mojżesz 41. Mazur Paweł z 45 przy 15. 
Steimmig Aleksander s 24 przy 76. 

W batalionach strzelców Hlawaczek Józef z 19 
przy 13. 

W oddziałach sanitetów : Knóbel Teodor. 

Kadetami mianowani w rezerwie piechoty: Jor- 
dan Bolesław 13. Tomorug Emil 41. Sroka Józef 90, 
Reymann Władysław z 13 przy 80. Mydoryk Teo- 
dor 9. Nałęcz-Grochowalski Kazimierz 95. Biliński 
Józef z 95 przy 10. Jawecki Antoni 58. Biedka 
Paweł 40. 


89 pp., Band Robert z 6 bat. strzeleów przy 90 pp., 
Geyer Karol z 35 przy 77, Brożek Władysław z 57 
przy 45, Jarosz Karol z 10% przy 77, Vogt Adolf 
s 8 przy 20, Braun Karol z 57 przy 77, Schleidt 
Antoni 10, Schónett Józef z 95 przy 9, Kubala 
Andrzej z 17 bat. strzelców przy 20 pp, Offner 
Józef 57, Kafka Franciszek z 6 bat. strzelców przy 
89 pp., Adamek Ludwik z 102 przy 9, Lederer Ry- 
szard z 35 przy 13, Herkner Jan z 11 przy 20, 
Bugno Edward 9, Wariwoda Antoni 41, Bitschnau 
Rudelf 10, Fiedler Alojzy 10, Koppe Jerzy i Rivnae 
Wacław z 102 przy 30, Minzberg Adolf z 13 bat. 
strzelców przy 9 pp., Birkenfeld Izak z 95 przy 13, 
Połotnicki Włodzimierz 15, Ozaprański Władysław 
80, Fiala Oskar z 41 przy 55, Bacher Henryk 90, 
Gutherz Eliasz z 41 przy 24, Pannenka Eustachy 
80, Zaremba Franciszek .Z 13 bat. strzelców przy 
56 pp., Friedrich Seweryn z 20 przy 57, Niesio- 


bas Stefan 56, Salomon Friedberg 13, Górski Józef 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 27. grudnia 


wymaga obecności 
miejskiej. 
* Mianowania. 


germann, mianowany został radcą namiestnietwa, 


Prezydent wyższego sądu krajowego we Lwo- 
wie zamianował kancelistę sądu powiatowego w Mi- 
kołajowie dla prowadzenia ksiąg gruntowych, Michała 
kancelista sądu obwodowego w 


Szczeciakowskiego, 
Samborze. 

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł kance- 
listów sądów powiatowych na własną prośbę w do- 
tychczasowym charakterze służbowym a to: Ignacego 
Wnętrzyckiego w Mostach wielkich do Horodenki, 
zaś Antoniego Teodorowicza w Wiśniowczyku do 
Dobromiła, dalej zamianował kancelistami sądów po- 
wiatowych: kancelistę sądu powiatowego w Lace dla 
prowadzenia ksiąg gruntowych, Adolfa Hołyńskiego 
dla Bolechowa, rachunkowego podoficera 4 pułku uła- 
nów Maurycego Moreckiego dla Mostów wielkich i 
rachunkowego podoficera 4 pułku ułanów Józefa Lif- 
schitza dla Wiśniowczyka, nakonieo zamianował kan- 
celistami sądów powiatowych dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych: rachunkowego podeficera 9 pp. Longina 
Grodeckiego dla Dubiecka, rachunkowego podoficera 
58 pp. Antoniego Grubera do Złotego potoka, ra- 
chunkowego podoficera 24 pp. Franciszka Trzecie- 
ekiego dla Mikołajowa, tudzież systemizowanych dje- 
tarjuszów tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie, 
Antoniego Bindera dla Załeszczyk, Justyna Pellecha 
dla Łąki, a Jana Augusta Matulę do Nadwórny. 

Rada szkolna krajowa zamianowała : tymczaso- 
wego nauczyciela Wincentego Paradowskiego w Chmie- 
lówce, stałym nauezycielem szkoły etatowej w Chmie- 
lówee. 

* Premocja Pan Władysław Marjan Hückel, 
rodem z Drohobycza, konoypient c. k. prokuratorji 
skarbu, otrzymał na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora praw. 


* Zatwierdzenie wyborn. Cesarz zatwierdził 
wybór hr. Jana Stadnickiego na prezesa, 8 wybór 
p. Wiktora Krokowskiego na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w Mośoiskach. 

e Obywate'stwo henorowe nadały Czerniowce 
p. Anteniemu Kochanowskiemu, a rada miejska uchwa- 
liła równocześnie portret jego (pędzla Tad. Popiela) 
umieścić w sali radnej. 

* Z uniwersytetu W Krakowie odbył się 23. 
bm. w uniwersytecie Jagiellońskim wykład habilita- 
cyjny dr. Władysława Pilata, adjunkta przy galic. 
prokuratorji skarbu. na docenta ekonomii politycznej. 

* W kasynie miejskiem odbędzie się we wto- 
rek dnia 31. bm. na zakończenie starego roku koncert 
muzyki wojskowej 55 pułku, poczem nastąpią tfńce. 
Początek o godz. 8. wieczór. Lista otwarta. Filety 
wydawane będą we wtorek do godziny 4. popołudniu 


+ Hr. Tomasz Ordynat Zamoyski, "marły 
d. 21. bm w San Remo, liczył lat 58 i był synem 
Konstantego i Anieli y ks. Sapiehów a wnukiem 
Stanisława i Zofii z ks. Czartoryskich. 1 

Ożeniony z Marją hr. Potocką, córką *.p. Maŭ- 
rycego, Utworzył w Walszawie dom, oko <frregv 
ześrodkowywało się życie towarzyskie i oby watelskie. 
Pan największej w Królestwie fortuny, obejmując 
ordynację zamojską, zastał już w niej włościan na 
prawach czynszowych Dbał też o dzierzawców 
ordynackich, którym wyznaczał więcej riiż umiarko- 
wane opłaty. Ostatniemi laty, kiedy spadiek -cen zboża 
sprowadził przesilenie, śp Ordynat z Własnej inicja- 
tywy opłaty dzierzawne o 25 pro. obniżył 

W Warszawie bibliotekę Zamoyskich znacznym 
bardzo nakładem odnowił, rozszerzył i wzbogacił, 
powierzając jej zarząd jednemu z celujących w tym 
kierunku uczonych. | 

Gdziekolwiek była ważna posługa publiczna do 
spełnienia, wszędzie tam widzieć można było ordy- 
nata. Z długiego szeregu instytueyj, w których brał 
żywy udział, wspominamy kolej Werespolską, której 
był wiceprezesem, Towarzystwo kredytowe miejskie, 
warszawskie Tow. ubezpieczeń, którego był pierw- 
szym prezesem itd, 

Słowo warszawskie tak zmarłego charaktery- 
zuje: „Natura nawskróś szlachetna zacna i dobra; 
czystość intencyj nieposzłakowana; chęć i wola naj- 
lepsza; gotowość do wszelkich poaług ogólnych tak 
żywa, iż nie licząca się nawet z przykrościami, jakie 
nań osobiście z tego powodu spaść mogły; wielkie 
poczucie godności osobistej, a większe jeszcze ogól- 
nej; obywatelska uleglość karbom tego, co mniemal 
być swym obowiązkiem; a przy tem wszystkiem 
wiele dodatnich stron staropolskiej natury, bez cienia 
oligarchicznych zachcianek, bez tej pospolitej ambicji 
zapatrzonej w siebie, bez chęci ptzewodzenia i go- 
nitwy za pierwszem miejscem. Śp Tomasz raczej 
miejsca tego unikał aniżeli go szukał, raczej krył się 
niż na widownię wysuwał, skłonny prędzej do obję- 
cia roli prostego szeregowca. Serca bardzo goracego, 
zasad pewnych i stałych, był śp. Tomasz w zacho- 
waniu się typem wielkiego pana, ale bez kosmopoli- 
tycznego pokostu, bez wyzbycia się charakterysty- 
cznych a dodatnich cech swojskości. Mniej o wy- 
kwintność obejścia dbały, miał w niem pewną pou- 
fałą zamaszystość, od której jakby zalatywała woń 
dawnych czasów i ludzi. Nietylko z potrzeby, lecz 
z zasady i zamiłowania ciągle -w kraju przebywał; 
tu szukał wyłącznie zajęcia, pracy, nawet rozrywki, 
w poczuciu i przeświadczeniu, że tylko życie wśród 
swoich i wspólna z swemi praca dać mu mogą we- 
wnętrzne zadowolenie. Innego nie rozumiał i nie 
szukał. Jego zdrowy rozsądek, jego prosta, szczera, 
otwarta a niezmiernie lojalna i prawa natura, były 
mu w całej działalności jedynym drogoskazem*. 

Po zmarłym ordynacie pozostają dzieci: Na- 
talja, Maurycy Klemens, Franciszek Tomasz, Marja, 
Karol Józef. Qrdynację obejmuje 17-letni Maurycy 
Klemens. 

i Zwłcki śp. Tomasza złożone zostaną na wie- 
czny spoczynek w grobach familijnych w Zamościu. 
Termin uróczystęści pogrzebowej dotąd niewiadomy. 


t Dr. Józef Szeiff de Aranyów Tellek kon- 
cypista prokuratorji skarbu we Lwowie zmarł dnia 
25. bm. Śsniony przez przełożonych, kochany przez 
kolegów odznaczał się zmarły niepospolitemi zdclno- 
ściami i żelazną prawdziwie wytrwałością w pracy. 
Śmierć zabrała go w kwiecie. wieku u wstępu do- 
piero do szerszej działalności. Spokój jego popiołom ! 

* Zmarli we Lwowie: Jan hr. Dzieduszycki. 
w 76 r. życia. — Leon Piotr Bylina, em. kontrolor 
ellbnomatu dyrekcji skarbu i Józef Zappe, emer. po- 
berca podatkowy, w 75 r. życia. 

d Franciszka z Zychowiczów Pareńska, wdowa 
30 prezesie trybunału b. Rzeczypospolitej krakow- 
‘skiej, matka profesora uniwersytetu w Krakowie, 


/| zmarła tamże w 73 r. życia. 


* Posiedzenia Rad, miejskiej odbędzie się 
w sobotę dnia 28 b m. o godzinie 6-tej wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym 1) Spra- 
wa rozpisania i poboru gminnego podatku czynszo- 
wego na r. 1890. 2) Budżet funduszu gminy i fun- 
dacji pod jej zarządem zostających. Sprawa ad 1) 
przynajmniej 50 członków Rady 


Starosta i naczelny kierownik 
dyrekcji gal. funduszu propinacyjnego p. Antoni Jae- 


dolfowa, 


W Nowym Sączu zmarł , 
Stanisław Kroll, oficjął sądowy i 
pułku ułanów w 80 r. życia. 

W Budapeszcie zmarł Emer===— 
redaktor liberalnego pisma Nemeseta 

Pavet de Courteille, znany orj 
mając lat 68, w Paryżu. Tłómaczył © "© 
reckiego arabskiego -i sanskrytu i opi móm;, 
z Barbierem i Meynardem słownik tuska 
Od r 1878 był Pavet członkiem akadea pray 

Dr. H. Brehmer, znany kierownik (4% 
światowego zakładu dla chorych na płucau, 
bersdorf, zmarł tamże 22. bm. po bardzh, 
chorobie. Urodzony w roku 1823 w Handjiy, 
poświęcił się początkowo jako akademik stu iy 
tematyki, wmięszany jednak w roku 184ćh, „. 
rewolucyjny, jako przewódea studen ów, schqgł 
następnie przed prześladowaniem w Olbrzylign, J00 
rach, które przy tej sposubności dokładnie poznał. 
Po ogólnej amnestji przeniósł się na wydzłał lekarski, 
a otrzymawszy stopień, powrócił do tych gór, które 
mu kiedyś dały schronienie i tam założyk w r. 1854 
na małe początkowo rozmiary zakład dla chorych na 
płuca, głosząc w:bi et orbi, że suchoty dadzą się 
wyleczyć Poparty praez swych profesorów Fluegzego 
i Scehonleina mógł wnet kilka wybitnych przypadków 
wyleczonych w świat puścić i tem sobie sławę zje- 
dnać. To też zakład zaczął się rozwijać i wzrastać, 
tak, że z małych początków powstały, dziś na milio- 
ny talarów bywa obliczany Brehmer umarł bezdzie- 
tnie, pozostawiając zakład, jako prywatny, rodzinie. 

W Pradze zmarł dr. Franciszek Cziiek prezes 
tamecznego „Sokoła“, ur. w r 1850. 


sza 


* Karnawał tegoroczny otwarty zostanie wspa- 
niałym balem, jaki odbędzie się w sali kasyna miej- 
wkiego dnia 6. stycznia, na rzecz pierwszej krajowej 
leczniczej kolonii w Rymanowie. Protektorat nad ba- 
lem objęły marszałkowa hr. Tarnowska i z hr. Dzia- 
łyńskich Anna br. Potocka. Wymownym dowodem 
zajęcia się tym balem szerokich kół publiczności jest 
świetny poczet osób, które przyjęły godność członków 
komitetu, gospodarzy i gospodyń balu. To zajęcie się 
projektowanym balem, jak niemniej wielce sympaty- 
czny cel rozwoju tak pożytecznej instytucji, jaką jest 
łeeznicza kolonia rymanowska pozwalają mieć nadzie- 
ję, że bal ten zajmie pierwszorzędne miejsce między 
zabawami Iwowskiemi zbliżającego się karnawału Na 
gospodynie balu zostały zaproszene następujące panie: 
Abrahamowiczowa Dawidowa, Amborska Janowa, hr. 
Badeniowa Stanisławowa, Bereźnicka Teofilowa , Boh- 
danowa Hipolitowa, Bocheńska Józefowa, hr. Borkow- 
ska Janowa, Brajerowa Emilowa, br. Brunicka Kon-. 
stantowa , Czyżewiczowa Adamowa , ks. Czartoryska 
Jerzowa, Dąbczańska Leszkowa, Dembowska hygmun- 
towa, Domaszewska Wacławowa, Dukietowa Józefo- 
wa, Dylewska Antonina, hr. Dzieduszycka Tadeuszo- 
wa, hr. Dzieduszycka Włodzimierzowa, Epsteinowa 
Mikołajowa , Germanowa Ludomiłowa, Gniewoszowa 
Antoniowa, Gniewoszowa Stanisławowa, Gniewoszowa 
Włodzimierzowa , Gnoińska Aleksandrowa , Grekowa % 
Michałowa , Jabłonowska Romanowa, Janowiczowa 
Aleksandrowa, Jasińska Zygmuntowa, Jędrzejowiczo- 
wa Adamowa , Kędzierska Zygmuntowa , Kłosowska 
Władysławowa, Kniaziołucka Zygmuntowa, Komarnie- 


ka Stanisławowa, hr. Komorowska Teofilowa , Kosiń- 


sińska Pawłowa, Koałowiecka Czesławowa, Krecho- 
wiecka Adamowa, Kubicka Józefowa, Jaskowska 
Kazimierzowa, Leszczyńska Stanisławowa Librewska 
Stanisławowa, Lityńska Janowa, Ks. Lubomirska 
Andrzejowa, Machekowa Emanuelowa, Marjańska _ 
Aleksandrowa, Małachowska Godzimirowa, Małecka 
Antoniowa, Marchwicka Zdzisławowa, Mochnacka 
FKdmundowa, Michalska Michałowa, Morawska Ro- 
mualdowa, Morawska Władysławowa, Moszyńska A- 
Noskowska Władysławowa, Ostrożyńsk 
Władydas,owa, Padewska z Baczewskioł, Tsńko 
ska Kazimierzowa, Pawlikowska Antoniowa, Pu 
kowska Stanisławowa, Piętakowa Leonardowa, Pi 
towa Tadeuszowa, Podlewska Fdwardowa, fir. Pot 
licka Franciszkowa, Popielowa Juliuszowa, Roman 
wiczowa Tadeuszowa, Roszkowska Gustawowa, hl 
Russocka Włodzimierzowa, Sawczyńska Zygmuntow: 
Sawicka Stellowa, Schramowa Hilarowa, Semilsk 
Teobaldowa, Simonowiczowa Jakóbowa, Simonow 
czowa Pawłowa, hr. Skarbkowa Henrykowa, Sklę 
pińska Karolowa, Starzyńska Władysławowa, SŁ 
nińska Władyslawowa, Starklowa Juliuszowa, Syro 
czyńska lLeonowa, Szemelowska Julianowa, Szpilme 
nowa Józefowa, Szydłowska Taduuszowa, Theodor 
wiezowa Kdwardowa, Tillowa Krnestowa, Topolnie 
Józefa, Torosiewiczowa Emilowa, Tustanowska W: 
dysławowa, Wachnianinowa Anatołowa, Wędrycho 
ska Eugeniuszowa, Wikto.orowa Naziinierzowu, Z 
charjewiczowa Julianowa, Zacharyasiewiczowa B 
psyna, hr. Zaluska Wiehałowa, Zdańska Francisz 
wa, Zgórska Alfredowa, Ziembicka Grzegorz: 
Zontakowa Władysławowa, Żuliuska Józefowa. 


* Z galieyjsk. towarzystwa muzyczueg 
Dyrekcja zaprasza członków czynnych na próbę o 
kiestrową, która z powodu świąt odbędzie się w 
jątkowo w sobotę dnia 28 bm. o godzinie 7 wiee 
Dyrekcja prosi o kompletne jawienie się, gdyż ko 
cert towarzystwa muzycznego na 10. stycznia jd 
postanowiony. 


* Brak dorożek na dworeu kolejowym 
Podróżni, którzy przyjechali pociągiem stryjskim 
godz 12. w nocy dnia 25 bm. zastali na dworce 
we Lwowie dwie pary sanek — nie widzieli nato 
miast reprezentanta policji  któremuby się możn 
było użalić lub prosić o radę lub pomoc. 

Między przyjezdnymi była pani P. osoba te 
chora, że ją wyniesiono z wagonu 

Dalsze losy pasażerów, jako osobiste por 
my — że jednak nie wesołe były, to pewna. 

Istnieje rozporządzenie policji z przed lat: 
wie ilu — że przy każdym pociągu musi 
dwie dorożki czego władza trzyma si 
do dziś — bez względu, że od czasu 'wyda _ 
rozporządzenia, ruch podróżnych znacznię się 
a ilość dorożek obowiązkowo tam będącyeł: 
starcza. 

Ale... dzieje się wedle litery prawó, 
stko jest w porządku w tem najporządniejszi ` 


* Drugi tor kolei Karola Ludwir 
sja administracyjna dla ułożenia drugieg j 
kolei Karola Ludwika zwiedzać będzie lini: 
wa do przemyśla 14. stycznia 1890. 


* Stacja kole: państwowej Zagór: 
Gorlic będzie rozszerzoną dla celów ekspor ' 
Roboty, jakie w przyszłą wiosnę wykonane „Ii 
kosztować będą około 20.000 zł. PrzedsiębiorB 
budowy oddanem zostało p. Castiglioni, poddaneni 
królestwa włoskiego. 


* Z dyrekeji kolei państwowych Z dnie 
1. stycznia 1890 otwartą będzie między stącjar 
Lwów i Brzuchowice w kilm 18 kolei Lwów-Bełz 
(Tomaszów) położona stacja Lwów Kleparów dla przů 
wozu osób, pakunków, przesyłek pospiesznych i zwy 
kłych. Z powyższym dniem wchodzi w życie dod 
tek II. do taryfy należytościowej z 23. vaździermił 
1887 dla kolei Lwów-Bełzec (Tomaszów) zawierając 
dla stacji ILwów-Kleparów ceny jednakowe taryf 
skorowidz odległości kilometrycznych, 


* Zarząd kasy dla chorych miasta Lwo 
odbył posiedzenie dnia 7. i 18. grudnia, na któryc 
przewodniczący p. Gubrynowicz zdał sprawę z © 
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no sprawę dotych 
awę zmiany statutu 
d urzędników biura 
e dochody wynosiły 
403 zł. 98 et., go- 
ędności i kasie pod- 


144 — z tych 12 
arło w pielęgnacji 
dnia upływa termin 
iszowym, uchwalono 
dłużenie terminu do 


ana, uzyskała już od 
enie na pozostanie w dotych- 
proszonego terminu. 

Gdy na podstawie uchwały z września posta- 
nowiono wypełniać czynności bíurowe pod zarządem 
komisarza magistratuslnego pana Dydyńskiego, w 
grudniu zaś miano przystąpić do ułożenia etatu urzę- 
dników biura, wybraną została komisja, która rozpa- 
trzyła się w dniu 12. grudnia w czynnościach urzę- 
dników dotychczasowych i przedłożono na zebraniu d. 
18. prępozycję mianowania tymczasowo 6 urzędników. 

Kierownika biura z płacą 1000 zł. i dodatkiem 
400 zł. Sekretarza i buchhaltera z*płacą 00 zł. i 
dodatkiem 150 zł, prócz tego 3 urzędników z płacą 
540 zł. i dodatkiem 120 zł., postanowiono oraz roz- 
pisanie konkursu na te posady z terminem do d. 15. 
stycznia 1890, prowizorycznie na rok 1890, zaś na- 
stępnie w razie stabilizacji mają urzędnicy pebierać 
kwinkwenja wynoszące 10 procent pobieranej sta- 
łej płacy. 

Obecny na posiedzeniu nadradea magistratu p 
Strzelbicki dał wyjaśnienia co do wniesionego poda- 
nia w sprawie statutu dotychczasowego, i zalecił 
zwołanie nadzwyczajnego walnego zgromadzenia, w 
celu uchwalenia zmian niektórych paragrafów statu- 
tu, które w dotychczasowej praktyce okazały się nie- 
odpowiednemi Sprawę obsadzenia posad lekarzy odro- 
czono do następnego pesiedzenia. 

* Vamarsł na śmierć onegdajszej nocy na ul. 
pod Dębem pewien wyrobnik. Zwłoki odstawił komi- 
sarjat do kostnicy. 

* Trzęsienie ziemi. Z Catanii donoszą ped 
d. 26. bm. Dziś wieczorem dało się uczuć silne 
trzęsienie ziemi w całej okolicy. Kilka domów ru- 
nęło ; zdaje się, że nie obeszło się bez ofiar z życia 
ludzkiego. 


* Sian powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 27. grudnia o godzinie 12. w po- 
łudnie : 

W ubiegłych trzech dobach, licząc od 12. god 
w południe d. 24. bm. do 12. goda. w południe dnia 
27. bm. mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny od SE 
do NE, eo do siły słaby (1,9), niebo zachmurzone (9), 
powietrze bardzo wilgotne (92%/, wilgotn. względ.); 
opad : śnieg, wysokość opadu 3 0 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była — 5'6*, 
najwyższa — 40°C w środę o Ż-ej, najniższa — 7:8* 
dziś po 7. rano. 

Uwaga: Wszystkie trzy doby były przeważnie 
mgliste, śnieg nieznaczny prószył przez cały czas. 

Zniżka barometryczna 760—765 mm. znajdo- 
wała się w Królestwie polskiem ; zwyżka 785—780 
w połudn. Szwecji; zniżka drugorzędna utworzyła się 
na wyspach Szetlandzkich. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 783 mm . Barometr idzie 
w górę. 

„Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
"* o" 1a i p..udnie d. 28. bm: 

« „Rar będzie co do kieząnku północno- wseho- 

iły mierny (2—4); średnia temperatura 

ją jo_—_70* ©. _nieho będzie zachmu- 

wilgotność powietrza nie zmieni się, 

ie. Doba będzie mroźna, chwilami po- 


utro; d. 23. grudnia: ów. Młodzieniaszków. 
. Awhhea Pr. 


Influenza. Z Wiednia donoszą: Influenza 
zdawała się ustępować, przybrała w czasie 
t na sile. Niemiły ten gość rosyjski nie” jest 
nak tak niewinny, jakby to sądzić można; influ- 
nzy towarzyszą zwykłe ostre następstwa. W wielu 
wypadkach przechodzi ona tutaj następnie w zapale- 
nie stawów. Ministerstwo oświaty upoważniło tele- 
graficznie rady szkolne do zamknięcia tak szkół śre- 
dnich jak reałnych i ludowych, gdyby się tego po- 
trzeba okazała z powodu panującej infuenzy, 
(W Preszburgu influenza rozpanoszyła się 
do tego stopnia, że większa część ludności i prawie 
cały garnizon na nią zapadł. 
Depesze paryskie przedstawiają infiuenzę 
również jako bardzo przykrego gościa: przebieg cho- 
roby tamże ma być złośliwy. 
Liczbę oborych w samym Paryżu obliczają na 
500.000 osób. 
Zdarzają się tam wypadki z zejściem ś!niertel- 
nem. Carnot, który świeżo podpadł tej chorobie, ma 
się już lepiej. 
Z rozmaitych stron Francji dochodzą również 
wiadomości o ogromnem szerzeniu się infinenzy. 
Z Brukseli donoszą, choć z niezapełnie wia- 
rygodnego źródła, o 7 wypadkach śmierci skutkiem 
influenzy. 
W Belgradzie zachorowało na infiuenzę od 
czasu jej pojawienia 762 osób. 
O pojawieniu się epidemii infiuenzyjnej donoszą 
również s Bukaresztu i Sofii, rips 
— Tak zwana zaraza sybirska miała się we- 
die doniesienia pism rosyjskich pojawić w Moskwie. 
++ Newa epidemia. Z Petersburga donoszą pod 
d. 21. bm.: Jeszcze nie zupełnie zniknęła influenza, 
gdy objawiła się tutaj nowa epidemia, newralgia 
Osoby nią dotknięte cherują od dni trzech do czte- 
rech niekiedy i dłużej. Chorobie tej towarzyszy zwy- 
e lekki paraliż kręgów pacierzowych. Dość sku- 
znie tutaj steaują w takich razach lekarze małe 
zy antifebriny, morfiny, kwasu salieylowego i inne. 
— Z Loudynu donoszą telegraficznie pod d 26. 
. Podczas silnej burzy zawalił się wczoraj nowo 
budowany .Theatre Royal“ w Stratford, obliczony 
1000 krzeseł. Właśnie dzisiaj miał być otwarty, 
a wozoraj miała go oglądać komisja budownicza i dać 
pozwolenie na otwarcie. Na szczęście nikt nie stracił 
życia. 
— W Detroit (w Ameryce) podczas próby śpie- 
wu kantaty gwiazdkowej w szkole miejscowej, od 
płońących świec zapaliły się na dzieciach lekkie 
ubrania. Wszezął się popłoch i pożar, w którym 
wiele dzieci utraciło życie i wiele zostało pokaleczo- 
nych śmiertelnie. 


— Olbrzymi projekt. Angielski „Król kolejo- 
wy“ sir edward Watkin występuje teraz z planem, 
którego smiałość przewyższa wzzystko, co dotychczas 
o nim mówiono. Watkin chce nietylko założyć tunel 
pod angielskim kanałem, ale zamierza także połączyć 
tunelem Szkocję z Irlandją między Cantire i Fair 
| Head, w miejscu. w którem szerokość morza wynosi 
tylko dziesięć mil angielskich W ten sposób będą 
mogły kursować pociągi pospieszne z Londonderry aż 
do Gibraltaru, Z Gibraltaru pasażerowie wysiądą na 
potężne łodzie i dojadą do Ceuty, albo do Tangeru, 
a ztamtąd kolej zbudować się mająca wzdłuż całego 


wybrzeża Afryki północnej, powiezie ich przez kanał 
suezki do Kurrachee, gdzie nastąpi połączenie z sie- 
cią indyjskich kolei żelaznych. Z Trlandji w takim 
razie podróż do Indji wymagać będzie 12 dni, a z No- 
wego Yorku 1%. Taki jest projekt angielskiego króla 
kolejowego. 


— W Biberfeldzkiw procesie przeciwko so- 
cjalistom wniósł prokurator przeciw dep. Beblowi o 
karę 15 miesięcy więzienia, Grwillenbergerowi i Har- 
mowi po 1 roku, Schumacherowi 6 mies ęcy, Rólling- 
hoifowi 9 miesięcy, a przeciw 77 innym oskarzonym 
o karę od 6 tygodni do 1 roku, dla $ zaś o uwol- 
nienie. Między ostatnimi znajdują się przywódzey 
berlińskich socjalistów Lose i Dastig. 


— Konkurs gadnlstwa Konkursy dziecinne, 
konkursy tłuściuchów, konkursy piękności, wszystko 
to już było, nie było jeszcze jednak konkursu gadul- 
stwa, Ale będzie. Inicjatywa konkursu wyszła od 
kobiety (oczywiście), rodem Belgijki, pani Boyd. Do- 
puszczonemi do turnieju będą tylko niewiasty. Palmę 
pierwszeństwa wraz z nagrodą otrzyma dama, która 
w obecności jury w przeciągu godziny najwięcej wyda 
z siebie słów. Kto je jednak policzy — chyba fo- 
nograf. 

— Pomiędzy królem greckim a jednym z 
kreteńskich emigrantów, omal, że nie przyszło w tych 
dniach do bójki. Król wyszedłszy na przechadzkę z 
ks. Jerzym, widział, jak Kreteńczyk okładał nielito- 
ściwie kijem pewnego chłopaka. Król przystąpił i 
ujął się za chłopcem i wyrwał kij kreteńczykowi. 
Ten, nie wiedząc z kim ma do czynienia, rzucił się 
na króla, Powstrzymali go dopiero ks. Jerzy i prze- 
chodnie. Król sam przywełał policjanta i kazał mu, 
aby Kreteńczyka odstawił do dyrekcji policji. Przera- 
żony Kreteńczyk teraz dopiere rzucił się królowi do 
nóg. Nazajutrz król zarządził, aby go wypuszczeno 
na wolność, 

— Jubileasz. W Warszawie d. 80. bm. obcho- 
dzono jubileusz rzemieślnika-pedagoga, któremu setki 
kobiet zawdzięcza swoje utrzymanie, jubileusz 25- 
letniej pracy, p. Ksawerego Głodzińskiego, kierowni- 
ka szkoły kroju garderoby damskiej i bielizny, któ- 
rego brat temu samemu zawodowi poświęca się u 
nas. Pierwszy p. Ksawery Głodziński w 1864 r. za- 
łożył we Lwowie szkołę kroju dla kobiet. Następnie 
przeniósł się do Warszawy i tam otworzona szkoła, 
po dziś dzień istniejąca, wykształciła przeszło 2.000 
uzdolnionych krojczyń, zarabiających na swoje utrzy 
manie, tak w Warszawie jak i na prowincji. Szkoły 
p. Głodzińskiego zostały założone w Petersburgu, 
Moskwie, Kijowie i Odessie. Nic więc dziwnego, że 
jubileusz pedagoga-rękodzielnika, uroczyście był obcho- 
dzony. Z rozmaitych stron nadeszły listy i tele- 
gramy. 

— Ber ceremenii. Wydawca i redaktor „Juneau 
Ceunty*, czasopisma wychodzącego w Alanston, w 
dystrykcie Wisconsin przemawia w ostatnim numerze 
tegoż w następujący sposób do swych abonentów: 
„Ponieważ pedpisany postanowił bądź cobądź zakuć 
się w obrożę małżeńską, byłoby więe wskazanem jaka 
prosty akt miłosierdzia, aby zalegający z prenumeratą 
czytelnicy, nadesłali mu zaległość, celem sprawienia 
kilku dywaników, kołyski, drzewa opałowego, sien- 
ników i słomy, balji do prania, beczki na wodę itp. 
Wielki garnek do gotwania posiadam już wprawdzie, 
ale trudno nim samym głód zaspokoić; trudno też 
na nieopalonej kuchni zagotować nawet panadliki.* 


— Dłlugowieczność W Wiedniu żyje niejaka 
Magdalena Ponza, Czeszka licząca 115 lat. Dowia- 
dujemy się o tem z feljetonu Starej Pressy, którego 
autor opowiada dzieje tego długiego życia i wzywa 
Wiedeńczyków, aby przyszli z ponoeą staruszce.po- 
zbawionej środków egzystencji. « 


— Saafi Przed kratkami stajó” pewien 30-letni 


włóczęga, który już około 50-ciu razy karany był 
ra włóczęgostwo. , 

Sędzia: Jak dawno żadną nie zajmujesz się 
pracą ? r 


Obwiniony (ze łzami): Od śmierci matki 
mojej. Święta to była kobieta! 

Sędzia: W jakim wieku straciłeś matkę? 

Obwiniony: Odumarła mnie, panie sędzio, 
w 16 miesiącu życia. 


` Dwaj artyści. 


W krótkim czasie jeden po drugim zmarli 
dwaj artyści, od wielu lat przebywający we Lwo- 
wie, tu pracujący i tu przez wszystkich prawie 
znani. D. 16. b. m. zgasł w 68 roku życia Ale- 
ksander Raczyński, dnia 23. b. m. o godz. 11. 
w nocy Franciszek Tepa, licząc lat 61 Związa- 
nych blisko wspólnym zawodem i przyjaźnią, od- 
wołała Śmierć, niemal obu razem, od walki z ży- 
ciem, znekanych pracą i fizycznemi cierpieniami. 

bd * 
* 

„Franciszek Tepa pozostawia za sobą 
pamięć pięknej duszy a imię cryginalnego akwa- 
relisty i jednego z najpierwszyóh pomiędzy akwa- 
relistami polskimi, Pierwsze swe studja odbywał 
zmarły pod kierunkiem Maszkowskiego. profesora 
rysunku na wszechniey lwowskiej, w r. 1847 zaś 
w Wiedniu u prof Waldmallera. 

Kiedy w r. 1848 ogarneła stolicę naddunaj- 
ską rewolucja, młody artysty znalazł się na bary- 
kadach i walczył w legji polskich studentów. 
Z Wiednia udał się do Monachium, gdzie przebył 
lat cztery. Pracował tam z takimi malarzami jak 
Adam, Rotman i Passini, i juź wówczas zwrócił 
na siebie uwagę pięknem i starannem wykonywa- 
niem robót akwarelowych. f 

W r.1852 wrócił Sp, Tepa do kraju i wkrótce, 
wraz z Adamostwam hr. Potockimi i Maurycym 
Mannem wybrał się w podróż na Wschód. Podróż 
ta wywarła na młodym małarzu niesłychane wra- 
żenie, Piekność Egiptu i Nilu. Grecji, Sycji, 
Palestyny pobudziły fantazje wrażliwego artysty i 
wycisneły na jego talencie niestarte pietno. Album 
złożone ze 150 akwarel, wspaniałych widoków 
wschodnich owoc tej podróży, znajduje sie w zamku 
hr. Potockich w Krzeszowicach Akwarele te i 
inne studja i szkice ze Wschodu odznaczają się 
przedewszystkiem Żywością i ciepłem kolorytu, 
któremi artysta niebo i gorące Światło Wschodu 
oraz niezmierzone jego pustynne przestrzenie umiał 
na kartonie uwięzić, Do prae tych przywiązywał 
sam największą wartość i chętnie wracał do nich 
pamięcią, 

W r 1855 wyjechał artysta do Paryża, 
gdzie doskonalił się pod okiem takiego mistrza jak 
Leon Cogniet, a zaprzyjaźnił się z słynnym Ary 
Szefferem. Tu wykonał znany portret Miekiewicza 
i szkic do apoteczy Adama, pochłebnie oceniany 
przez francuskich artystów. 

Powróciwszy do ojczyzny oddał się Śp. Tepa 
malowaniu typów ludowych, któremi ozdohił bar- 
dzo wiele salonów miłośników sztuki, a prócz te 
dla Włodzim. br. Dzieduszyckiego wykonał cały 
szereg portretów, pomiędzy innemi Szajnochy, Ďe- 
leweła, Goszczyńskiego, Krasińskiego, Lenartowi- 
cza. Wymalował też siedm akwarelowych widóków 
Lwowa dla arcyksięcia Karola Ludwika, oraz 
dwanaście akwarel, ofiarowanych przez kraj jąko 


dar ślubny dla arcyksiężniczki Gizeli. Jego dzie- 


łem była również wielka akwarela, przedstawiają- 
ca przyjęcie Rad powiatowych przez monarchę 
w Wydziale krajowym, a zamieszczona w wspa- 
niałym albumie widoków z podróży cesarskiej 
w r. 1880. 

Prace Tepy na wystawach światowych w Wie- 
duin (w r. 1378) i w iiladefii (w r 1876) przy- 
niosły artyście medal i zaszczytne dyplomy, zaś 
na wystawach w Warszawie (w r. 1886) i w Kra- 
kowie (w r. 1887) listy pochwalne 

Akwarele Tepy odznaczają się niesłychanie 
sumieniem i pracowitem wykonaniem szczegółów, 
siłą i soczystością koloru, oraz metodą jemu wła- 
ściwą nakładania barw, w połączeniu z kropkowa- 
niem, którego dzisiejsi akwareliści już nie uży- 
wają. 

Pojedyńcze postacie jego ludowe, typy etno- 
graficzne, Żydzi itd, są nieporównane i celują fo- 
tograficzna wiernością. Do jedynych w swoim ro- 
dzaju i podziw wzbudzających należą szezególniej 
portret ojca artysty, niemal naturalnej wielkości, 
1 malowany w Paryżu portret Mickiewicza, które- 
go kopię dało było krakowskie Towarzystwo sztuk 
pięknych członkom swym na premię. 

Daru do większych koimpozycyj nie posiadał 
Tepa. Akwarela jego wieksza przedstawiająca dra- 
żliwe stosunki w kopaluiach Borysławskich, owego 
„piekła Borysławskiego”, jakiem ono było w pierw- 
szych początkach eksploatacji naftowej — pomimo 
nadzwyczaj pracowitego wykonania, nie wywarła 
większego wrażenia, (łrzeszy pewną naiwnością w 
pojęciu przedmiotu i ugrupowaniu, bo piękna i 
prosta dusza artysty, chociaż uderzona piekielnym 
obrazem w naturze, nie była zdolną zagłębić się 
w te otchłanie najszkaradniejszego wyzysku, igra- 
jącego lekkomyślnie z życiem ludzkiem .. 

Jako sumienny nauczyciel, wykształcił zmar- 
ły liczny zastęp uczniów, do których zalicza się 
także głośny dziś Źmurko. 

Mimo talentu i pracy nie różami usłane by- 
ło Życie artysty, szczegółniej w dniach ostatnich. 

mierć wyrwała go z trosk codziennego życia 
oszczędzając mu czarniejszych jeszcze chwil cięż- 
kiej starości i cierpień nieuleczalnych. 


x z x 


Skromniejsze i muiej głośne stanowisko w 
szeregu malarzy polskich, zajmował Aleksander 
Raczyński. Zakresem jego był przeważnie 
portret i obrazy kościelne. któremi wiele świątyń 
przyozdobił, 

Pomiędzy portretami ścisłością rysunku, wyż- 
szem pojęciem sztuki i pięknością traktowania ce- 
lują szczególniej portrety Bohdana Zaleskiego. oraz 
Adama hr. Zamoyskiego i jego żony. Dzielnie ma- 
lowanym jest również portret Stanisława hr. 
Skarbka, zamieszczony w Zakładzie drohowyzkim, 
którego kaplica mieści także inuą dużą pracę 
Raczyńskiego, przedstawiającą Chrystusa, który 
błogosławi dzieci. 

W albumie akwareli, wykonanych z inieja- 
tywy Wydzi” a krajowego na cześć podróży cesa- 
rza Franciszka Józefa po Galicji, mieści się także 
praca Raczyńskiego, przedstawiająca pobyt cesa- 
rza w Zakładzie sierót i ubogich w Drohowyżu. 

I ten artysta, pomimo zapobiegliwości w wy- 
szukiwaniu prac kościelnych i dawania nauki ry- 
sunków i malarstwa, zmarł w ubóstwie jako pre- 
bendarjusz dobroczynnej fundacji Domsa... 

Najzwyk'ejszy to los artysty polskiego. 
| yz zz, dw inz 


Teatr, literatura i. muzyka. 


— Repertoar teatralny: W piątek po 
raz czwarty „Złote rybki” komedja w czterech aktach 
Schónthana. W sobotę „Bal maskowy“ opera 
Verdiego. 


Dział ekonomiczny. 


Ankieta © nowej ustawie lasowej odbyła 
swe posiedzenia w naamiestnictwie w dniach 20 
i 21. bm. pod przewodnictwem Stefana hr. Za- 
mojskiego w obecności reprezentantów rządu, re- 
ferenta lasowego Letnera, radcy Łozińskiego i ko- 
misarza Loebla, delegata krakowskiego Tow. rol- 
niczego n. Sieglera, delegata lwowskiego Tow. rol. 
p. Langiego, delegata gal. Tow. leśnego dra Ma- 
łachowskiego i dyrektora domen i lasów rządo- 
wych p. Glanza  Włodzimierz-hr. Dzieduszycki i 
Roman hr. Potocki usprawiedliwili chorobą swą 
nieobecność. Wydział krajowy nie był reprezen- 
towany. 

Projekt nowej ustawy lasowej i dotyczący 
kwestjonarjusz rządu co do poszczególnych wa- 
żnych, a wątpliwych pytań, zaopinjowała ankieta 
przeważnie według wniosków gal. Tow. leśnego, 
do których przyłączyły się i Tow. rolnicze, z uie- 
któremi tylko poprawkami p, Sieglera Najwa- 
żniejszym punktem dyskusji była kwestja Rad le- 
śnych, które przy stazostwach miałyby być utwo- 
rzone jako pierwsze insiancje orzekające w rze- 
czach lasowości; drogą instancją miałaby być 
kraj. Rada leśna. urzędująca we Lwowie pod 
przewodnictwem namiestnika, złożona z delegatów 
mianowanych przez namiestnika, Wydział krajowy 
i Tow. rolnicze i leśne. Zmierzający ku temu 
wniosek Tow. leśnego tylko w części się utrzy- 
mał; ankieta bowiem- uznała w zasadzie, że utwo 
rzenie Rad leśnych jest dla kraju koniecznem. co 
do organizacji takowych zaś przyjeto wnioski p. 
Sieglera tej treści, iż Rady te, jako ciała przy 
starostwach i namiestnict: ie funkcjonować mają. 
Jednocześnie przyjeto wnioski Tow. leśnego co do 
przymusowego wykupna anklaw lasowych do 10 
morgów przez oddanie właścicielom anklaw jako 
ekwiwalentu gruntów w innem położeniu równej 
wartości. Natomiast, pomimo poparcia ze strony 
komisarza rządowego, radcy Łozińskiego, nie przy- 
jeto poprawki Tow. leśnego. iż właściciele lasów 
obszaru przynajmniej 1500 hektarów obowiązani 
być mają do trzymania egzaminowanego leśnika. 
Wuioskom tym sprzeciwili się delegaci Tow. rol- 
niczych. 
Kolej podolska. Fremdenblaśt dowiaduje 
się, że ostatniemi dniami toczyły się w minister- 
stwie handlu w Wiedniu rokowania, tyczące się 
zabezpieczenia budowy kolei podolskiej z Tarno- 
pola na Dżuryn do Zaleszczyk, z rozgałęzieniami 
z Jagielnicy do Skały i z Teresina do Iwania pu- 
stego. Do ostatecznego porozumienia nie przyszło 
jeszcze. jest jednak uzasadniona nadzieja, że wkrótce 
to nastąpi. Zdaniem rzeczonegę pisma półurzędo- 
wego, projektowane linie są batdzo wielkiej wag. 
tak dla kolei państwowej, jako też dla kolei Ka- 
rola Ludwika jako linie dowozowe, Są to jak wia- 
domo te same linie, którym sejm: krajowy, w ra- 
zie podjęcia budowy, przyrzekł subwencję półmi- 
lionową. TE 

0 nowe cła wehodowe waiećli przemy- 
słowey rosyjscy podania do petersburskiego mini- 
sterstwa skarbu, a mianowicie o podwyższenie cła 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 28 Grudnia 1869. 


na następujące wyroby: 1) farby litograficzno- 
drukarskie, 2) parasole, 3) wstawki do bielizny, 
ubrania i tp., 4) gięte meble lakierowane. 


Kwestja przeprowadzenia kolei sybe- 
ryjskiej od czasu do czasu odzywa się w prasie 
rosyjskiej. Oto, co znów czytamy w Petersb. 
Wied.: „Kolej żelazna w Syberii — pisze wamian- 
kowana gazeta — kosztować bedzie drogo, okolo 
800 milionów rs.; taki jest główny argument 
przeciwników tej kolei. Niewątpliwie suma 300 
miljonów jest sumą poważną, lecz po pierwsze: 
suma ta nie będzie wydana w ciągu jednego roku, 
lecz przez lat dziesięć i więcej, tak, że na każdy 
rok wypadnie cyfra 30 miljonów wydatku, tj. cy- 
fra już nieco więcej umiarkowana ; powtóre, prze- 
prowadzenie kolei syberyjskiej jest niezbędnem 
w celu ochronienia terytorjura rosyjskiego i zape- 
wnienia mu możliwego na przyszłość rozwoju. Dla 
osiągnięciu takiego celu nie można wahać się wo- 
bec poważnych nawet wydatków.“ 


talegramy „Gazety Narodowej." 


Wiedeń d. 27. grudnia. Cesarz wró- 
cił tu dziś z Miramare. 

Przeciwko artykułowi b. szefa sekcji. 
centralisty bar. Dumreichera w Bohemii, któ 
ry domaga się, aby Niemcy opuścili Radę 
państwa, wystąpiły z całą stanowczością 
Presse i Fremdenblatt. Pierwsze z tych pism 
zowie wystąpienie Dumreichera pesuniętą do 
ostatnich granic lekkomyślnością. 

Wiedeń d. 27. grudnia. Żałoba dep. 
ks. Ozarkieuicza z powodu naruszenia niety- 
kalności poselskiej, sądzoną będzie przez try- 
bunał państwcwy d. 13. stycznia. 

Paryż d. 27. gruduia. Według Temepsa 
Francja tylko w takim razie zgodzi się ug 
konwersję dlugu egipskiego, jeśli Anglia wy- 
cofa swoje wojska z Egiptu. We Francji s} 
tego zdania, Że część zysku z konwersji pu 
winna być obróconą na podniesienie czynnegu 
stanu armii egipskiej. 

Bukareszt à. 27. gruduia. Senat przy- 
jął dymisję swego prezydenta Floresca i obu 
wiceprezydentów, i wybrał prezydeutem Kre- 
culeska, który przyrzekł gabinetowi zupełne 
poparcie. [zba posłów obradowała dalej nad 
adresem, przyczam prezes gabinetu Manu o'- 
pierał zarzuty, z jakiemi Katardżiu wystąpił 
przeciw ministerstwu. 

Bukareszt d. 27. grudnia, Rząd wło- 
ski zniósł zakaz dowczu bydła rumuńskiego. 

Belgrad d. 27. grudnia. Przy wybo- 
rach uzupełniających do skapczyny zwyciężyli 
radykały w Kruszswaczu, Planie, Milanoweu, 
Iwanicy i Pożarewaczu, a liberały przy po- 
mocy postępowców w Sabaczu. 


Sofia d. 27. grudnia. Sobranie uchwa- 
liło etat wojskowy, przyczem z własnej ini- 
cjatywy podniosło płacę szeregowców i podo- 
ficerów. 

Skodar (w Albanii) d. 27. grudnia. 
Trybunał turecki ponowił proces przeciw mor- 
dercy księdza Pastore (jezuity), Grubernater 
objeżdża okolice Durazzo, Tirany, Pekina, 
Kroji i Kawaji z powodu, że ludność tamtej- 
sza nie chce przyjmywać przybyszów z Czar- 
uogóry i wielu już wypędziła, nie dozwalając 
im objąć ziem, jakie gubernatur wyznaczył. 


Londyn d. 27. grudnia. Jak lizboński 
korespoudest Daily News donosi, wskazsł 
w rozmowie z nimt portugalski minister spra: 
zagr. ua przyjacielskie stosunki między Por- 
tugalią i Niemcami, spowodowane rozsądną 
ugodą co do obopólnych interesów tych państw 
w Afryce południowej, i wyraził nadzieję, że 
Auglia porzuci swoje niesłuszne Żądania. 


Rio Janeiro d. 27. grudnia. („Biur: 
Reutera“). Dekretem rządu z d. 23. b. m 
zarządzono, iż wszyscy oskarzeni o chęć 
wzniecenia rokoszu, o przekupywanie wojsko- 
wych i opozycję przeciw republice, mają być 
stańieni przed sąd wojenny. Rząd zawiesił 
wydśwnictwo jednego dziennika opozycyjnego. 

Nowy Jork då. 27. grudnia. Donie 
sienia z Montevideo potwierdzają wiadomość 


o wybuchu ponownych rozruchów w Brazylii, 


tudzież, że położenie rządu republikańskiego 


jest krytyczne, 


Wiedeń dnia 27. grudnia, godz. 1 min. 58 po 
południa. Akcje kredytowe 32262. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 105:40. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 341:75. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
151:80. Akcje Unionbanku 246.—. Akcje kolei Karola 
Ludwika 185 25 Akcje kolei Północnej 257-975. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 130 25. Akcje kolei 
Alfóldzkiej ——-. Akcje kolei Państwowej 2381-37. 
Akcje kolei Tawowsko-Czerniewieckiej 230 —. Akcje 
kolei węg.-półnoeno-wschadniej 18750. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 144*--. Akcje Tow. tureckiego 
11550. Galic. oblig idemn. 10450. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethul) 214 25. Losy 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 22480. Akcje Bankvereinu 11920. Rosyjski 
rubel papierowy 12675 

4o% renta wspólna 86.10. 5%, renta austr. 
papier. 101:10. 5°% renta austr. złota 10140. Renta 
4° węg. złota 98:32. 5% renta węg. pap. 98-—. 
Napoleondory 9'321/,. Marki niem. 57:77. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 27. grudnia. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


. pan żądają 
Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 156— 187— 
Kolej liwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 22875 232— 
Banku hipotecznego gal. 200 zł. w. a. . 287— 291-50 
Banku kredyt. galic. po zł. w. a... —— 216— 
I. Listy zastawne za 100 zł. 

nku hipotecznego. galio. 5%, . . . . . 10060 101:60 
Banku Aipoteornogo. galio. Ba - wyli 10, . 10875 10475 
Banku krajowego 41/,0/, los, w 51 latach 9775 98:75 
Towarz. kred. gal. siemsk. B lo 4 ee 1199 
” no no n Bój los. w 37 lat. 10080 10180 

Ą d 4 cd 507 los. w 41:/, L 94— 95 
m mo w Ahle wBŹ l. 99— 100— 
m » A z 49/, los. w 56 lat. 9275 9375 


Rubel rosyjski papierow 
100 marek ienie kish ? 


8 
OI. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 60/) 3%, 55—  58— 
n n n „ (a. 5 Fh . . 46—  48— 
TV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galic. 50, m. K. . 10375 10475 
Galic. funduszu propinacyjnego 40/, . 91:50 92:50 
Kom. banku krajowego 50/, w. a. I. em. . . 100-50 101-50 
Pożyczka krajowa z r. 1843 60/, w. a. 104— 106-— 
= a z r. 1883 44/,9/, . . 9675 97:75 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa dz: 2475 2675 
Losy miasta Stanisławowa . > ——  38— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . . . . . . 548 5:58 
Dukat cesarski . . . . . . . . . . . 554 5:64 
Napoleendor . . . . . . . . . . . . 928 9-38 
Półimperjał rosyjski . . . . . . . . . 965 975 
Rubel rosyjski stebrmy . . . . . . . . 13 1:42 


Przyjechali do kwowa 
deis 24. gradnis 1889. 

, Hotel Angielski. W. Nalepa z Martynowa. R. Wi- 
śniewski z Ciemierzyniec. W. Raciborski z Podniestrzan. J. 
Mosiewicz z Hodowa. L. Rzepecki z Drohobyeza. K. Sowiń- 
ski z Wiśnicza. G. Zieliński z Bohorodczan. 


Hotel Krakowski K. Michalewski z lsakowa. J. Bry- 
liński z Sambora. J. Jasiński z Radymna. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Dr. Teofil Stachiewicz 


lekarz specjalny w cherobech: 
płuc, gardła i nosa 
ordyncje od 8—5 
plac Marjacii 8. 
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w 


Oferty i propozycje 
dotycząse budowy, urządzenia i prowadzenia 
Hotelu pierwszorzęduego we Lwowie 
przyjmuje Towarzystwo hotelowe tamże, na ręce 
Wgo Emila Bertemiliana Brajera, który również 
udziela dotyczące informacje ustnie Jub pisemnie. 


Biurc adwokata 


Dr. Ludomira Lewandowskiego 
w Gródku pod Lwowem 26 
w domn p. Papierkowskiega obok e. k. sądu. 


aj 


Dla rebetnika i robotniey, którzy sobie 
pracą rąk na chleb cedzienny zarabiać muszą, są 
zaburzenia w zdrowiu połączone z wielką szkodą 
i dla tego też powinni ci ludzie z pilną troską 
baczyć ciągle na to, ocbraniać się od owych za- 
burzeń, a skoro one wystąpią, zwalczać je natych- 
miast Środkiem, który do sfer robotniczych z po- 
wodu niskiej swej ceny (dzienny koszt wynosi 3. 
centy), przytem z powodu przyjemnego użycia i 
pewnej skuteczności znalazł prawie ogólny przy- 
stęp jako Środek domowy, są aptekarza Rich. 
Brandta pigułki szwajcarskie. Można 
je nabywać w aptekach po 70 ct. za pudełeczko. 
Okazały sie one od lat 10 znakomitym środkiem 
domowym we wszystkich tych wypadkach, w któ- 
rych skutkiem upośledzonego trawienia i odży- 
wiania wystąpiło znużenie członków, niecheć, brak 
apetytu, napady mdłości, zatkanie połączone z gnie- 
ceniem w żołądku i t. p Trzeba zawsze piłuie 
baczyć, aby nie nabywać bezwartościewych imi- 
tacyj. 


Chorcb* ust i zebów 
jako to: chwiauie się zębów, bó!) zębów i zapalenie, opu- 
chnięcie, krwawienie dziąseł, uieprzyjerany odór z ust, 
tworzenie mię kamienia, leczy ©. x. nadwornego denżysty 

WODA ANATERYNOWA 

Dr. Poppa po złr. 1/40, str. :—, ct. 50 
w flaszeczkach znaeznie powiększonych — a która z jedno- 
cześnia użytemi Dr. Poppa Proszkiem i Pastą do zębów 
utrzymuje zawsze zdrowa I piękna zęby. 143 
Dr. Poppa mydło roślinne przeciwko wszelkim wyrzutom 
skórnym, zwiaszcza do użytkn w kąpieli. 8" Przed pad- 

rabianiem ostrzegamy w obopólnym interesie. 

Dr. J. G Popp, Wiedeń, I. Begnergasse 2. Dostani: 
we wszystkich aptekach, składnch moserjałów i perfum. 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie, zamieszcze- 
ne w dzisiejszym numerze pewnej zagranicznej 
firmy, która poszukuje wiertniczych systemem ka- 
nadyjskim. Ogłoszenie to, stosownie do woli nad- 
sełajacego, dajemy w jezyku niemieckim, dlate- 
go łatwo może ujść uwagi iuteresowany"h. 


Do dzisiejszego uumeru dołączamy dla 
wszystkich zamiejscowych prenumeratorów 
prospekt pisma p. t. „Ekonomista polski“ i 
„Tygodnik ekonomiczny“. 


Pociagi kolejowe. 


Podług zegarn lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 
Posp. 


| lub | 


|kur-| 52 
jen 
w03) 850| 922 
2:20 215|=| 7:90 
2:08|19-— 2:38|5 6-22 
= 

6:55 


3:36 


ZĘ | me 
x 


Do Łwowa przychodzą : 


Z Krakowa sbg 
Z Podwołoczysk . . . . | 
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 
tyna i Stanisławowa . . [5705 
Z Buczawy, Ćzerniowiec i Sta- 
misiawowa o. . . . «i « 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 
iosiryja .%* AE s «4 
Z Pesztu , Ławocznego , Chyro- 
wa, Husiatyna, Stanislawowa 


i Stryja . . « | 
Z Bełzca (Tomaszowa) 
Ze Lwowa odchodzą : 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 


5-41 


. 228a 20|) 720 | 338 


W... „L UZM 9:52] =|10:32 
Do Podwołoczysk z Podzamcze |422| 7—|1023 | Jada 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna . . ! 316/10-13 
Do Stanisławowa, Czerniowiec i 
Suczawy . . . « ś_: : 4-25 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Chyrowa i Suchej . 6:45 
Do Stryja, Chyrowa, ławoczne- 
ę i Suchej . . - : . - 10:20 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Ławocznego. Peszta, 
QChyrowa i Stróże . . . . 3:50 
Do Bełzca (Tomaszowa) . . . 808, 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę noeną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


4 č GAZETA NARODOWA % Soboty dnia 28. Grudnia 1889. Nr. 299, 


Wiedeń, „Hotel Mótropole,* 


Ringstrasse, Eranz-J osefs-Qual. 457 Wielki hotel pierwszorzędny, 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za-| | 


Album pamiątkowe Adama Mickiewicza 
wydał Władysław Piast. 


Rzeczone Album obok treściwego życiorysu poety, zawiera przeszło 60 ry- 
cin odnoszących się do życia i stosunków wielkiego por» wieszcza. Zawiera 


ono między innemi portrety Mickiewicza z rożnych epok; wizerunki członków  ||opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „@azetę Narodową“) kąpiele w Du-| i = kd 
jego rodziny jako to: braci, żony, córek i syna; portrety Maryli, Ewy Akwi- ||naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy) S% zx „Sp = == (A E z | 
czówny, ks. Wołkońskiej, Marji Szymanowskiej, Klaudji Potockiej, Oleszkiewicza, przy dworcach kolejowych. Be EB2 È * -i A E > i 
Towianskiego, Odyńca. Domejki, Zana, Czeezotta, Puszkina i Sadyka Paszy. Wi- PL 3 % z» 9i] -= ” Py o N « 8 
doki: Zaosia gdzie się poeta urodził, domu w Nowogródku gdzie się wychował, $s $ F sa JES q | E = a je 
szkoły Mona 5 «2 dą oma i Ostrej dać ra dalej wię e aj z 3a = a m. E 2 z - He Bi 
Krymu, obozu pod Burgas, Uniwersytetu w Lozannie i Uollége da France w Pa- z” 3 c] = | 
ryżu gdzie był profesorem. Mnóstw» innych T zdobi to wspaniałe wyda- FABRYKA PE 2 Ja A 2 Se Ę > z |" = = | 
wnietwo, które w sposób malowniczy daje nam obraz całego życia poety. B ` ES s = SB |. 
5 Cena tego albumu w prześlicznej płóciennej oprawie wynosi 7 złr. MOED LIN GSKA es BĘ X Z Eng 'E Ę jo 3 w; w les > A 
w. a. Do nabycia we wszystkich księgarniach. Polecamy je uwadze pz iS" S 4 Fi R m 42, E 33 PU 
czytelników. 1148 Największy z. Em S EEE z LSe = ż | 
RW" saom >— y 
wybór na zimę. SE SEZ 2 z la Eg Z dj. __ NAJDELIKATNIEJSZI 
ss "FEp "GZ Fo EFNSCĄ - 
h zasna: aib rE fg ESAS EA (HYDŁO IXORA 


gą na sprzedaż do chowu dzikie indyki brazylijskie, koguty i Ę dobre 29 ED. „P 1 NAUD i 
kury z tegorocznego lęgu, sztuka po 10 złr. — O bliższe gó; ka i tanie! . "TEARS M 87 
szczegóły udać się można do kancelarji centralnej J, O. książąt : t i 
3 u yi : : - roślinn i i 
Sapiehów w Krasiczynie, r" Buciki dla panów: Buciki dla pań: 1136 Herbabnego ekstrak y Boe mą fiko się zleca 
Ze skóry Croute, a n © * Zir. 825 |Zo skóry Oronto . . . . złr 3 i 319 N | 4 ale mad posiada szczęśliwą, wia 
n nm. Gielęcej, gi e emzowej . . « „ 360i ME” e U rox In i sność spędzani » 
= tv K bi ki i okładane złr. 450, 47515— | >? ? Edoma `; n ABIS "” . Łagodzi i bieli Meska Żk i 
Wincenty mczabińsEi » n kidowej oielgeo okłady zł. 5 i 5'50 | „ o,  hambursk. złr. 320, 3-60 i 656 nadaje jej połysk młodzieńczy. Bex 
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 3. 1084 DO EPOCE 4 4 ukienne na fanelee, okładane ro- od wielu lat w cywiinych i wojskowych szpitalach ze znakomit i przesady utrzymujemy, że mydło to | * . 
` - : ym skutkiem wy- s 
i oleca Sukien ate na Pi Ti er ZW gł 3 = ki 1:50 próbowany jako niezrównany Środek przeciwko p nie posiada równego sobie. l 


utrzane . A 

podwójnych podeszwach złr. 4'80 OC z : 
Sukienne ok a rosyjskim lakie- Największy wybór obuwia 

rem o podwójnych podeszwach : i 

na abod wójnych podeszwach dla dzieci, dziewcząt i chłopców. 
Wysokie buty z cholewami złr. 7, 8i9| BUTY z eholewami dla chłopców 

m „ do podróży złr. 6-50 i8 ed złr, 2:20 do 5:80 

WIELKI SKŁAD MESZTÓW i BUOCIKÓW FI.OOWYOH 

po cenach najniższych, od 95 et. wyżej. 

Doborowy materjał, najlepsze wykonanie, najtańsze ceny stałe wytłoczone na 
podeszwie. — Zamówienia z prowincji uskuteeznia się odwrotną pocztą. 


Filie: Kraków, ul. Grodzka 34; Czerniowce, Hauptstrasse 9; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Sueczawa, Sambor, Stani - 
sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1033 


ZAKŁAD INTROLIGATORSKO-GALANTERYJNY 


Wielki wybór książek do nabożeństwa 

oprawnych w skórę od 50 ot., I zir., 50, 2 do 7 złr. 
oprawnych w aksamit i imitacje kości słoniowej od złr. F80, 2:50, 3 do 5 zir. 
Jakoteż ksiąg handlowych i aptekarskich, keplałów itd. 


Gośćcowi i Reumatyzmowi 


niemniej elerpieniom nerwowym wszelkiego rodzaju, holowi twarz 
| ischias, bolowi krzyża, drzeniu, bolom powstałym z, itp. firmai 
jako woieranie. 

CENA flakonu NEUROXYLINU (zielono opa- 
kowanego) 1 złr; moeniejszego gatunku (opako- 
wanego różowo) na gościec, reumatyzm i porażenie 
1 złr. 20 ct., pocztą za 1—3 flakonów e 20 et. wy- 
żej za opakowanie. 


"JE Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 
F al trzony marką ochronną obok przedstawioną. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji 
Wiedeń, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Juliusz Herbabny, Neuban, Kalserstrasse Nr 73 i %. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem“, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch, apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumenfeld, A. 
Sklepiński, J. Beiser, O. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. 
Redyk, K. Wiszniewski apt; w Białej: Józ. Kolasza, A. Fuchs i R. Keler; w 
Brzeżanach: A. Durst; w Borszeczowie : M. Niemczewski; w Czernioweach :, 
u Golichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Derna Watra : F. Fritsch; w 
Drohobyczu: J. Aichmóller apt; w Gurahumora: E. Botezat; w Horodence: 
M. Axentowicz; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Pałch; w 
Kimpoluug: F. Fritsch; w Kołomyji: J. Sidorowicz i E. Stenzel, w Kopy- 
ezyńeach: M. Reder; w Krynicy: H. Nitribit, w Milówce: M. Quirini; w 
Mielen: A. Pawlikowski; w Niłankowieach: W Włodzimirski; w Podwoło- 
czyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Przemyślanach : 
Z. Baranowski; w Radoweach: J. Rosignon i Decani; w Sadagórze: Rubino- 
wiez; w Śniatymie: F. Niemczewski; w Suczawie: Kd. Liszka i J. Haberman; 
w Sanoku: F. Giela; w Stanisławowie: A. Boili i J. Macura apt.; w Sam- 
borze : Aleksiewicz apt; w Btarożyńcu: H. Fillenbaum; w Tarnopolu: J. 
Jamrogiewicz K. Kahane; w Tarnowie: St. Pawłowski; w Ustrzykach: J. 


WELUR PRNIA BEZPLATNE! a e N 
NE" E E EOE a S 
ECHO ke 


Brunnen-Bohrer 


(Tiefe von 500 bis 600 Meter) nach Cana- 

disehem , Pole Teol System werden fir 1 
Australien zu engagiren gesucht. Freie 

Passage. Lohn Rm. 1470 per Tag und 

Nahrung wenn im Feld arbeitend. Off. sub 

Nr. 1270 an Rudolf Mosse, 18 Queen Viete- 

1167 ria St. London. 


C. k. patent. przetwory do raejonalnego utrzymania ust i zębów 
Med. Dr. C. M. FABERA, dentysty w Bogu spoczywającego Casarza Ma- 
ksymi'iana I, kawalera legii honorowej itp, w Wiedniu, 


Speoyfioznne MYDŁO do UST „Puritas“ 


Od dawna znane i uznane w roku 1862 na międzynarodowej kwote Lon- 
dynie odznaczone medalem jest najskuteczniejszym i najdelikatniejszyma 
prsetworem do utrzymywania ust i zębów Cena 1 zł. 


BĘ Esencja do ust Eucalyptus "PE 
55 (nagrodzona w roku 1879). 
Najbardziej racjonalny i uznany preparat (zawie.a 78*/, części leczniczych 
nadaje się zwłaszcza 
gag” do usunięcia niemiłego odoru z ust "BĘ 
niemniej do utrzymania zębów i jako środek zapobiegający przeciwko 
EE ratramaonan krtani 
ochrania bowiem gardło od wszelkich szkodliwych wyziowów. 
Rząd rosyjski «kazem rady medycznej z dnia 2%. stycznia 1881 Nr. 681 po- 
wyższe przetwory obowiązkowo zaprowadzić w wszystkich szpitalach i do- 
m-ch zdrowia — Cena 1 flakonu złr. 1-20. 


SZCZOTECZKI do ZĘBÓW „PURITAS* 


z oryginalnego bnkszpanu i odtłuszczonej szczeci. Cena 1 sztuki cent. 50. 
Do nabycia we Lwowie w apt. K. Mikolascha, Wewiórskiego, Z.Rucke- 
ra, J. Nahlika, F. Denka; w 7 u u L. Fleischmanna, M. K:hanego, 
w Kopy u M. Redera, w Żółbwś u Dadleca apt., w Przemyślu u L. 
Nahlika apt., w Drohobyczu u J. Aichmiillera, apt., w Rzesgowie u A. Kar- 
ińskiego, *pt.; w Jarosławiu u J. Rohma apt, w Złumaczu Eliasz Ritzer 
łówny skład wysełkowy: we Wiedniu, Bauernmarkt 3. 


Kawior Uralski 


wytworny specjał sezonowy 
1166 Cena za ARCE netto: 
pół kilogr. | cały kilgr. 
Grube: ziarnisty złr. 2'30 | złr. rż 
redni gruby „n 215 | = 375 
redni | n %— Š 
Franco za zaliezką posztową poleca 


E. H. Schulz, bei Maturę. 


Wyszedł z druku IV., V. i VI. zeszyt 
podręcznika: 


Najlepsza Metoda 


a Leowie sitna gloway w magazynach P.A Mrt 
i u wszystkich aptekarzy, frysycrów 


Draen AM PAT, Patrykania Portam 
ls Pais, SPARTE 


pisać i rozmawiać ; 
KEUSSNERA, kurs wyższy po 15 ot. 


QE va as, Ers „A 


RONEUFEŁB. "wę 


W celu obsadzenia posad urzędników w powiatowej kasie dla 


WY WSZYSTKICH "śLauACH CYGAR 


estetyczne, naukowe, literackie, sylwetki działaczy 

współczesnych na wszelkich niwach sztuki i lite- 

ratury, krytyki i p aj wppalkich dzie- 
centr 


"majów k pomnog 
>ý t ' m Pa chorych okręgu miasta Lwowa, rozpisuje się konkurs na następujące 
WAS Le DRAPEAU NATIONAL muzyczne, teatralne I artystyczne, pod + są E łn 
x Z wychodzić będzie w roku 1890. a siódmym swego I. na kierownika biura z płacą 1000 zł. i dodatkiem na pomie- 
A SZT AMD AR y ARODO istnienia, Eae zg oda szkanie 400 zł. 
omo: ZOO nowele n CTamaiy, DT WSZ II. na sekretarza biura z płacą 600 zł. i dodatkiem 150 zł. Skład głó ksi i8 - 
4 W a e ki ERIC Ro III. na buchaltera z "8 600 zł. i dodątkiem 150 zł. i CZAJKOWSKI Eao Ej m 


prawdziwy francuzki 


PAPIER DO CYGARETEK IV. na 3 posady urzędników manipulacyjnych z płacą po 540 zł. 


i dodatkiem 120 zł. 


BARDZO CIENKI dzin i z różnych w. NUTY w dodatku muzy- Od kandydatów na posadę kierownika wymaga się świadectw 

> pp. Cawley & Henry b dama A ma” tera Pago ukończonych studjów prawniczych lub też świadectw ze służby admi- 
TAN Pre w PARYŻU Paa w łatwym układzie, oraz poważniejsze w trudniejszej nistracyjnej, mogących starczyć do kwalifikacji kierownictwa biura, od u 
"2 16 transkrypoji, zarówno na fortepian, skrzypce, do śpie- kandydatów zaś o którą z innych posad, wymaga się świadectw ze zło- Najstosowniejszy podarók na 


wu. jak i do tańca. Zawierają one 100 arkuszy, 0o 
obliczone po cenach księgarskich, reprezentuje war- 
tość 20 złotych reńskich. 

Prenumerata „ECHA“ wynosi w Galileji i 
- a i kwartalnie złr. 3, półrocznie złr. 6, rocznie 


Opłacający bezpośrednio w Redakcji za rok 
cały z góry, ma prawo do wyboru jadnego z poniż- 


PRENJÓW BEZEŁATNYCH. 


żonego państwowego egzaminu rachunkowego, lub też świadectw z za- 
jęcia bankowego, mogącego praktyką wyrównać egzamin państwowy. 
Przyjęcie na rok 1890 będzie prowizoryczne, w razie zaś stabi- 
fizacji, nastąpi podwyższenie w kwinkweniach po 10 procent od po- 
bieranej stałej płacy. — Podania należy wnieść do Zarządu kasy po- 
jwiatowej dla chorych okręgu miasta Lwowa przy V. departamencie 
m magistratu m. Lwowa do 15. stycznia 1890. 
| Lwów, dnia 21. grudnia 1889. Przewodniczący: Gubrynowice. 


OGŁOSZENIE. 


Dnia 8. stycznia 1890 o godzinie 6. popołudniu odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków kasy handlowej i przemysłowej, Stow. zarejostr. 
ogr. poręką ped 1. konskr. 26. w Przemyślanach, 

na które wszystkich członków tegoż Stowarzyszenia się zaprasza. 
1. Uzupełniający wybór dwóch członków dyrekcji na miej- 

see ustępującego dyrektora pana Judy Wachs i ustępującego 

kasjera Chaskla Adler. ) . 
2. Uzupełniający wybór jednego zastępcy kasjera na miej- 

sce ustępujęcego zastępcy kasjera p. Meiera Teichberga. 
Przemyślany dnia 24. grudnia 1889. 


Dyrekcja kasy handlowej i przemysłewej stow. zaroejestr. 
z ogr. poręką w Przemyślanach. 


BOŻE NARODZENI 


(Pawiątka po zmarłych) 


FALSZERSTW i NA śLaDo"* 


SKŁAD GBÓWNY DLA AUSTRY!: Orto Kanitz 6 ©*. I Stoss in: Himmel, 3, w WIEDNIU. 


ZORNORNARAKNECONWRKRBUNKKA 


Krochmalarnie. 


w. H. Uhiand, 


BW 


Portrety naturalnej wielkości 
z każdej nadesłanej fotografi. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. —. Fotografię 
zwracam nie uszkodzoną. , 


Premjowany zakład satuk pięknyci: 


Siegfried Hodascher 
Wien, Il., Gr. Pfarrgasse 6. 


PAST do maszyn 
Diwa do maszyn 
Smarowidio da dsi 


1165 


| 
| 
i 


1. Kompletna Encyklopedja powszechna | 


8. Orgelbranda w 18-tu tomach' (za zwrotem jedynie 
złr. 1 za broszurowanie). 


Intynier, właściciel wzorowej Krochmalarni w Lipsku, specjalista 
v urządzeniach najnowszego systemu Krochmalarni z ziemniaków, psze- 2) Premłum nutowe, polegające na wyborze 


nicy i t. d. poruczył wykonywanie tego rodzaju fabryk zakłgdowi prze- $ przez abonentów nut, którymkolwiek katalogiem (war- 


mysłowemu pod firmą: szawskim lub moskiewskim) ebjętych, za cenę zdr. 3 


L. Zieleniewski, Kraków. arapen as tk (hen, 2 


tury operowe na fortepian („Don-Juan*, „Oyru- | 
1134 


ik w gy Az miłośny* i TE r3 | 
SDORRUSRWNNKRZKWANURCCZZWAA 


NHE sN? NREE 


UM NAJNOWSZYOH 
karnawał 1 roku, przez L. Lewandowskiego przy- 
gotowanychi mieszczących 12 nowych utworów kom- 
pozytor 


w naszych i zagranicznych. | 


38% 


SEENE | 
Na porto premiów Nr. 1. złożyć nałeży złr. 250, Nr. 2. | 
zdr. 1:50, Nr. 3. złr. 1. 


Adresować należy bezpośrednio do Redakcji „ECHA“ 


Towarzystwo Tkaczy w Korczynie e icz TĘ BEZ Z da pm 
| (poczta loeo) i 1187 sekretarz. kontrolor. Józef Hanke 
znane w kraju z wyrobów czysto lnianych poleca: Jé L%owie 43 


Fłótna w różnych gatunkach apreturowane 


lub nie w cenie od 8 złr. do 30 złr. za sztukę o 35 m. długości. Wszelką bie- 
liznę stołową, adamaszkowej I zwykłej roboty. 


Ręczniki zwykłe, adamaszkowe, kąpielowe białe lub szare 
na sztuki i tuziny. 
Dymy zvykłe i adamaszkowe. 
Segeltnchy (płótna żaglowe) chustki, ścierki i płótna liberyjne 


Wa~ Ceny nader umiarkowane 


Płótna sprzedaje Towarzystwo tylko całymi lub półsztukami. — Cenniki i próbki 
wysyła Towarzystwo darmo i opłatnie. Upraszając o liczne zamówienia poleca 
się łaskawym względom szan. P. T. Publiczności. 


1150 Dyrekcja Towarzystwa Tkaczy. 


bia uniknienia (alszersiw 


wymagać zaparafowanin jak 
obok na każdem pudelku 


pod „Czarnym Psem“ Rynek l. 38. 


BIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karoła Ludwika 9. 
przyjmuje AC 
przedpłatą i ogłoszeńia 


o oryginalnych cenaeh”"ródakcyjnych di 
E ki dzienników całego Pa! 


IHNATOWICZ 


najprzedniejeze perfumy i wedy toaletowe, 
ndszezególnione 10 medalami zasługi i Zma dyplomami uznania. 
mianowicie: i 


aśminową, fiełkową, różaną, rozodo koawaliową 
Perfumy: reed Opopensx, Tecka Club, o eree Es 


dla szybkisgo uleczenia KATARU, 


irrytacyi piersiowych, chorób gardła i boleści reumatycznych, it.d 
W Paryiu, u Pana J. WISLIN Ì Ko, 31, ulica Sekwany. 


1085 


O ERE 


i 
Bouquet, piżmewą, Millefieurs, itp. Piakeniki po 5, 40, 75 ct. 1 słr. 1.50 ita Osoba inteli JE E i 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 słr. ra i 
Woda 1 ka, powszechnie usnana i poszukiwana dla swe- Nakładem drukarni Pillera i Spółki we Lwowie znająca się bardzo dobrze na kuchni i za- i 
919 > "ET ANDEL WOWŚ a, ge przyjemnsge, orzoźwiającego i długe- wyszedł rządzie domowym znajdzie natychmiast 
trwałego zapachu, de skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — umieszczenie. Bliższe porozumienie li- i 
| TOS Flakonik maiojssy 80 ot., większy 1 ztr. 50 ct. l | E A. L E N D A. R z stownie, Hotel Wernda Ustrzyki À 
KAR 0 LA BA LL ABA NA Woda warszawska trileryaopatnaeFofslkmabi pora « || e 
szy 95 et., więkssy . 80 et. F 
Pa Bili Noworocznik: „Szozutk 
we znyowie Woda lewandowa te. zninyśzzzyzy || BANCZADID 1 NOWOTOCZNK „CZEKA | ojrRRLW SKIYC Y. 
8 
wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznym. aken 50, 70, pa Pw LR. sk Bób rok 1856 Łyczaków Nr. 10 we Lwowie, 
, $ á : c s j i Flakoniki pr y k s ; 
5 z rog 3 wo pe e A Pa. já Lok Wody kolońskie R 15, 20. 25. 40, 00, 0, 1 sir. L00 v tyjetty do > rz ike =s 0 zł PRACOWNIA wa ek, + sj F 
5 „ Caylom gruboziarnista „ 1080 j6 „ Jamajka » 580 Nabyć można we LWOWIE w sklepash własnych ul, Koporai oraz mundurów, 
5 e = redni „ 1040 |5 „ Rie lawé n 840 A MA n daital w sklepash własnych ul. Keperai w drukarni Pillera i Spółki. T z aar. 9 
5 „ Kuba wyśnienita *10— |5 5 Bantoś kj a ka |. 3, iuliea Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE: Sukien- Również nabyć można kalendarze kieszonkowa | ścienne. przyj ea io e wki, 


Dice 1. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek l. %; 
E - SWE 


| 
Wydawca i „dpuwiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


Poleca się P. T. Szanownej Publieaności ' 
jako najtańszy warsztat krawiecki we Lwowie 


Franke na każdą stację pocztową w Galicji. 


Z drukarni i litografii Pilłera i Społei. (Deiefonu Nr. 174 A) 


i 


